
Wydanie wieczorne.
„CiLOS N A R 0D 3 1 
wychodzi dwa lazy dziea- 
•ie, o pod7 9-tei rano i o 
godz. 6-tej wiecz. W  nie­
dzielę i święta uroczyste 

raz na dzień rano

Wychodzi dwa razy dziennie.m NARODUPRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe zanosze­
nie do domu donJaca się 
40 hal., za dwurazowe 

60 hal.
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie-
mieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor, 12. Za dwura- meopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.

Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEF A ROGOSZA.

ftedaM®? naczelny: 0 r. k n i $ n i Beaupre.

Cena 11 halerzy.

GŁOS N ARÓ D ?
Osobna prenumerata M 
wydanie poranne wynos 
miesięcznie w mieiscu 
7. odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h., wie 
czcrny 10 hal. Listy pisn 
żne przekazy na prenu­
meratę i inscraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu1'. — Prenumeratę 
cprOcz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy' w  obręb 
monarchii i w państwu 
niemieckiem. Reklamacje 

—Rękopisów redakcja nie zwraca.
zow ą w ysyłkę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal. Adres Red. Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. „G łos Naroau" Kraków, Telefon Nr. 19.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upow ażniony przedsiębiorca tego działu p. V lod. mierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu11, róg św. Krzyża i Miko­

łajskiej 1. 7. Od miejsca wiersza drobnern pismem (petit) za pierw szy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. 

—  Nekrologi ttd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lw owie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w  Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w  Hamburgu, 

Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, W rocław iu) M. Opelik, N. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adamrue de Yarenne 38.

Xr. 118 Kraków, piątek dnia 9 inarca 1936 roku. RCK X IV .

O D  A D M I N I S T R A C J I .
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 

przedpłatę za miesiąc marzec do 12 nie nadeślą, 
następnego numeru już nie otrzymają.

Prenumerata wynosi na miesiąc marzec w 
miejscu 2 kor., z odnoszeniem 2 kor. 40 hal. na 
prowincji 2 kor. 70 hal.

Nowo przystępują*y prenumeratorowie o- 
trzymają początek sensacyjnej powieści „N arze­
czona L otaryngii" Juljnsza Mary, pierwsze 40 
arkuszy za dopłatą 1 kor., oraz jako premium 
za dopłatą 1 kor pięć nader zajnnijtioye.h powie­
ści: Mały Garnizon, Teraz i zawsze, Skrzynka
z ametystu, Protegowani Panny de Landrellec,

Krytyka czy uprzedzenie.
Hrabia Hzieduszycki jest zdecydowanym 

przeciwnikiem reformy w yljorczej, i powszech­
nego głosowania, i cała jego mowa temi głównie 
uczuciami była podyktowana. Wprawdzie 'prezes 
Koła usiłował także- uwzględnił' przekonania i po­
glądy mniejszości swoich kolegów, uczynił to j«- 
drtak tylko nawiasowo i z wielkic-mi zastrzeże­
niami. tak że w rzeczywistości nie stanął nawet 
na gruncie osltitmej rezolucji Koła.... A przeciez 
mowa wygłoszona w imieniu całego stronnietwa. 
lepiejby może odpow iadała swemu celowi, gdyby 
t^iernie odbijała wszystkie opin.je reprezentowa­
ne w stronnictwie... Nie chodzi nam wcale o kry­
tykę rządowego przedłożenia, której hr. Dziedu- 
szycki tvle miejsca poświęcił. Niema w kraju pod 
tym względem dwóch zdań, że liczba mandatów 
przyznanych Galicji jest niewystarczająca, i że 
trzeba wytężyć wszystkie siły, aby te niesprawie­
dliwość naprawić. Zgadzamy się również na to, 
żet rozszerzenie autonomji krajów koronnych po­
winno być najblmszem zadaniem polskiej polity­
ki w Austrji, —  tylko nie widzimy lak ścisłej łą- 
oznośli pomiędzy autnnomją i reformą wybor­
czą; przeciwnie nawet obawiamy się, że splątanie 
obu tych kwostji. obu im zaszkodzi, a przy tum 
wytworzenie junetim pomiędzy reformą w yborczą 
i autonoinją prowadzi prostą droga, do głosowa­
nia powszechnego przy wyborach sejmowych, co
uważalibyśmy w każdym razie za przedwczesne, 
a dla naszych nhi-odow-ych interesów za szkodli­
we. —  I jeszcze jedna uwaga. —  Hr. Dzieduszy- 
cki okazał się zwolennikiem lównośei opartej na 
mpehanicznem obliczeniu. Jego zdaniom, każdy 
naród powinien otrzymać taką liczbę mandatów,j 
jaka mu się należy na zasadzie jego siły licze­
bnej.... Otóż myj będąc jednak stanowczymi zwo­
lennikami powszechnego głosowania, nie idziemy 
tak daleko; równość mechaniczna byłaby nietylko 
niesprawiedliwą ale dla nas zwłaszcza, nawet 
niebezpieczną. My twierdzimy, ze przy obliczeniu 
mandatów' względy na kulturę i stan ekonomi­
czny powinny przedewszystkiem decydować, nie 
liczba ludności! Nie sądzimy zatem, aby już 
dziś można było powiedzieć z czystem sumie­
niem. że liczba polskich i ruskich mandatów po-

| winna być niemal jednaką. Przeciwnie! bąz szo­
winistycznego zaślepienia, beż nienawiści naro­
dowej, możemy śmiało domagać się, aby nasza 
.i vższość kulturalna znalazła należyte uwzglę­
dnienie w reformie wyborczej, aby nasz stan po­
siadania. został uszanowany przy nowej ordyna­
cji.... Ale to nie pc/i-iąga za sobą wcale stawiania 
na ostrzu miecza pewnej określonej liczby man­
datów; to należy do dalszych układów, które będą 
się toc/yc w komisji, lub za kulisami parlamentu, 
i w których Kolo musi wziąść czynny udział.

W ten sposob tylko będzie można naprawić 
pierwotny błąd, jaki popełniło Koło usuwając się 
od współdziałania przy układaniu rządowego 
przedłożenia. Jeżeli propozycje rządu nie wypa­
dły po naszej myśli, to połowę winv ponosi wię­
kszość Koła, która pod wpływem niechęci do po­
wszechnego glosowania, nie chciała nawet sły­
szeć o układach z rządem w tej sprawie. A jednak 
co wówczas można było z łatwością u zyskać, to 
dziś trzeba będzie z trudem zdobywać...

Mowa hr. Dzieduszyekiego brzmiała w o- 
góle jak fanfara bojowa przeciwko reformie wy­
borczej. Nie był to może ton najlepiej zastosowa­
ny do syluacji, a chociaż wywodom prezesa Koła 
nie brakowało ani głębokich myśli, ani pięknych 
krasomówczych zwrotów, nie można jej oszczę­
dzić zarzutu, że nie wskazała drogi, którą pójść 
należy w razie odrzucenia projektu rządowego. 
Wygłaszając tak surową krytykę, należało może 
przeciwstawić jej własne pozytywne propozycjo, 
bo nie sądzimy, żeby hr. Hzieduszycki przypusz­
czał, że reformy wyborczej można już uniknąć. 
Jego bystry polityczny umysł ocenia z pewnością 
należycie sytuację, —  tylko jeszcze niektóre uprze 
clzenia nie pozwalają mu stanąć na zupełnie bez 
sf.ronnem stanowisku, wobec powszoehnogo gło­
sowaniu.

Mowa hr. Dzieduszyckiego.
Wiedeń 8 marca.

(M m ) Po dyrektorze magistratu wiedeńskie 
go i pośle dr. Weisskirehnerze zabrał głos na posie 
dzeniu czwarlknwern prezes Koła polskiego, W oj­
ciech Hzieduszycki.

W łada on językiem niemieckim bardzo bie­
gle. Rozporządza dużym zasobem wiedzy polity­
cznej. Przytacza na zawołanie szeregi argumen­
tów historycznych i prawno-państwowljS. Mówi 
z pamięci. Na małej karteczce notuje sobie główne 
punkty i myśl przewodnią. Od czasu do czasu bie 
rze ową karteczkę do ręki i rzuca na nią niedbale 
okiem. Mówi bez przygotowania. Improwizuje. 
Do treści dodaje odpowiednią intonację i gestyku­
lację. Gesty ma szerokie, kaznodziejskie. Podnosi 
prawicę na znak przestrogi, to znowu zaciska 
pięść jako oznakę groźby, rozkłada ręce szeroko 
niby zrezygnowany, wskazuje ręką wyciągniętą, 
gdy mówi o przeciwnikach.

Słuchają go uważnie.
Raz dlatego, że jest w samej rzeczy wybor­

nym mówcą. A trzeba przyznać, iż nietylko for­
ma oratorska, lecz i zwroty taktyczne w jego mo­
wach budzą ogólne zajęcie.
Następnie trzeba pamiętać, iż to mówi prezes Ko­
ła pilskiego, prezes wielkitgo klubu, reprezentu- 
jąaogo część wielkiego narodu. Klub liczny, zrę­
czny, solidarny grać musi i gra wielką rolę w 
Izbic. Mowa prezesa takiego klubu zawiera szereg 
prAgratnowych wskazówek, których nie wolno
brać, za nawiną, lecz przeciwnie ti zeha się z niemi 
rachować przy każdej akcji parlamentarnej. 
Prezes Kola —  jak już wiadomo z depesz —  skar­
żył się na pokrzywdzenie Galicji, na wyposażenie
naszego kraju zbyt małą ilością mandatów. Udo­
wodnił, że Galicję w projekcie rządowym potrak­
towano gorzej, niż Bukowinę. Odezwał się też pod 
adresem stronictw autonomicznych, by przyszły z 
pomoc;! Kołu polskiemu.

Rzeczywiście teraz się pokaże, jakich i gdzie 
sojuszników ma Koło polskie.

Progrcm csntrum ludcweęo.
/. Program ogólny.

§ 1. Nazwa stronnictwa opiewa: „Polskie
centi urn ludowe.11

§ 2. Stronnictwo opiera się na zasadach na­
rodowych i demokracji chrześciańskiej.

8 3. Wobec tego głów nem zadaniem stronni­
ctwa jest obrona wiary, narodowości, rodziny i 
własności, jako podwalin społeczeństwa.

§ I. Ghroniąc harmonji i zgody społecznej ma 
jednak stronnictwo za zadanie w pierwszej linii 
obronę warstw pracujących, zwłaszcza włościan 
rękodzielników i robotników, jako najbardziej 
potrzebujących opiekr

Ponieważ zaś harmonję i zgodę społeczną 
psuje zarówno odmawianie łub naruszanie praw 
jak i zaniedbanie obowiązków i powinności przeto 
będzie zadaniem stronnictwa szerzyć nietylko po­
czucie należnych każdemu obywatelowi praw, 
lecz także poczucie obowiązków obywatelskich i 
zawodowych.

8 ń. Jesteśmy cząstką wielkiego narodu, dla­
tego stronnictwo, nie zrzekając się przyrodzonych 
i historycznych praw narodowych, bronić będzie 
w tern państwie interesów' ogólno-polskich wszelki 
mi przysługującymi mu środkami.

§ (i. Stronnictw o zwalczać będzie wszelką or­
ganizację przeciwną interesom narodowym i re- 
ligji, ludzież szerzącą walkę klas.

II Program -szczegółom}).
A Zasadniczy.

1. Ponieważ zasady Ewangelji Gh rystusowrej 
są podstawą sprawiedliwego ustroju społecznego, 
żądamy dla Kościoła katolickiego należnej mu 
wolności w nauczaniu i działaniu moralnem i spo 
łecznem, tudzież wr urządzeniu swem wewuętrz- 
nem.

\



TKIOSYN SOlO Nr. 118

Uzunając posłannictwo Duchowieństwa w 
zakresie kościelno-religijnym, uważam > ,je w 
pracy obywatelskiej za czynnik równuoi zędny i 
równouprawniony z innymi stanami i zawodami.

2. Ponieważ rodzina jest podstawą ustroju 
społecznego, czynniki publiczne powinny jej zape­
wniać warunki życia i utrzymania, nietykalność 
ogniska domowego i prawa rodzicielskie w wyrho 
wywaniu dzieci.

Nie zaprzeczając zasadniczo niewiastom u- 
działu w pracy obywatelskiej, uważamy jednak 
wyprbwadzenie ich z zakresu obowiązków żony i 
inatki, za nieodpowiednie.

3. Własność osobista uświęcona przy kazania 
ini Dekalogu musi pozostać nietkniętą, co jednak 
nie sprzeciwia się koniecznym reformom prawa 
własności ze względu na dobro ogółu.

4. Praca jest powszechnym obowiązkiem przy 
rodzonym i obywatelskim każdego człowieka, oraz 
najważniejszą miarą użyteczności społecznej oby­
watela i jetro praw do korzyści społecznego życia.

W  społeczeństwie kulturalnym zarówno po­
trzebną jest praca umysłowa jak fizyczna ( rę­
czna); obydwa te rodzaje pracy zarówno zasłupu 
ją w społeczeństwie na szacunek i mają prawo 
do „godnej robotnika zapłaty".

Od warstw pracujących umysłowo należy się 
domagać pracy w kierunku poznania spraw i kwe 
stji społecznych, i zbliżenia się do ludu w duchu 
zasad chrześciańskiej sprawiedliwości, i miłości.

Od warstw pracujących fizycznie (ręcznie) 
żądam dążenia do oświaty i ogłady towarzyskiej 
—  celem rzeczywistego zdemokratyzowania spole 
czeństwa.

B. Praktyczny.

a) Pod względem politycznym.

1. Powszechne, tajne, bezpośrednie prawo 
głosowania do ciał ustawodawczych z uwzględnię 
niem interesów polskich.

2. Rozszerzenie autonomji krajowej jak naj­
dalej idące, z odpowiedzialnością namiestnika 
wobec Sejmu.

3. Reforma administracji w duchu samorzą­
dnym.

4. Połączenie obszarów dworskich z gmina­
mi. —

u. Skuteczne przeciwdziałanie zdarzać się 
mogącej samowoli organów publicznych, oraz 
wykonywaniu przez nich ustaw z pominięciem 
przepisów lub ducha konstytucji.

(5. Reforma ustawy prasowej, o stowarzysze­
niach i zgromadzeniach w duchu większej swo­
body obywatelskiej -— i równoczesnej ochrony 
tejże przed nadużyciem i teroryzmem.

b) Pod względem narodowym.

1. Unarodowienie nauki szkolnej i wycho­
wania publicznego.

2. Rozszerzenie praw jeżyka polskiego na 
wszystkie instytucje publiczne, (przedewszystkiom 
na kolej, pocztę, telegrafy, żandarmerję i t. p.)

3. Zapewnienie praw narodowych polskich 
na Śląsku i na Bukowinie.

e) Pod względem społecznym

I. Sprawy ogólne.

1. Oparcie całego ustawodawstwa, zwłaszcza 
cywilnego, na zasadach etyki chrześciańskiej 
(prawa moralnego chrześcijańskiego).

2. Usunięcie bezpłatnego używania sił urzę­
dniczych i wprowadzenie sprawiedliwej zapłatly 
wszystkich funkeyonaryuszy państwowych i sa­
morządnych.

3. Wydatna poprawa bytu nauczycieli ludo­
wych (na wzór innych krajów koronnych).

4. Uchylenie podatku domowo-klasowego, tu­
dzież wydatne obniżenie i wyrównanie innych po­
datków bezpośrednich.

ń. 'W prowadzenie podatku majątkowego.
(i. Wprowadzenie wyższej progresji przy wy­

miarze podatku od znaczniejszych dochodów i 
wielkich spadków.

7. Uchylenie podatku spożywczego od mięsa 
i zniżenie cen soli.

8. Zastąpienie dodatków od podatków prze­
kazaniem podatków rzeczow-ych t. j. gruntowego,

a na razie domowo-klasowego ciałom samorzą­
dnym.

b. U regulowanie wychodztwa i opieki nad 
nad wychodźcami przy współdziałaniu społe­
czeństwa.

11. Sprawy rolnicze.

1. Poparcie przez Kraj zdrowej parcelacji i 
przeciwdziałanie spekulacji parcelacyjnej.

2. Przeprowadzenie w Sejmie ustawy o zawo 
dowych związkach rolniczych.

3. Oddłużenie własności ziemskiej przez uła­
twienie spłaty długów bypotecznyeh za pośre­
dnictwem instytucyj finansowych państwowych 
i krajowych.

4. Reforma ksiąg gruntowych.
ó. Przymusowa asekuracja od ognia.
(i. Reforma ustawy łowieckiej, drogowej, kon 

kurencyjnej i innych rolników gniotących ustaw.

111. Sprawy robotnicze.
1. Dalszy rozwój ustawodawstwa ochronne­

go rołjotniczegoą.pizedewszystkiem wprowadze­
nie ubezpieczenia na starość, oraz reforma ubez­
pieczenia w razie choroby i nieszczęśliwego wy­
padku.

2. Reforma umowy o pracę i płacę w kierun­
ku ochrony robotników i sług.

3. Ograniczenie pracy nocnej, tudzież pracy 
niewiast i nieletnich.

4. Ochrona pracy robotniczej wykonywanej 
w domu.

IV. Sprawy rękodzielnicze i przemysłowe.

1. Wprowadzenie ustawowej ochrony dla. 
przemysłu rękodzielniczego wobec konkurencji 
wielkich przedsiębiorstw, tak fabrycznych, jak 
handlowych.

2. Reforma zawodowych stowarzyszeń ręko­
dzielniczych, *(w kierunku ochrony ludność, 
chrześciańskiej).

3. Popieranie przemysłu krajowego, a prze- 
dewszystkiem rękodzieł przy dostawach publicz­
nych.

EUGENIA ŻMIJEWSKA.p&omyK.
4) (Ciąg dalszy.)

20 Września.
Dzięki Bogu! Pamir, lim pia już u nas nie 

będzie, ho „sobie zanadto pozwala i rządzi się, jak 
szara gęś" —  powiada papa. Mnie odwiozą na 
pensję do Warszawy —  na największą, zupełnie 
zamkniętą, bez prz\chodnich. w ślicznym pała­
cu, z osobnym ogrodem, po za miastem. .Jak mi 
też tam będzie? Czy U'piej. niż w domu? Czy i 
tam będą srodzy?

1-go Listopada.
Jestem już od paru miesięcy w Instytucie 

Maryjskim. Tak tutaj inaczej, tak bardzo obco. 
W  domu zdawało mi się zawsze, że mnie nikt 
nie kocha, oprócz niani, ale teraz, jak o domu 
pomyślę, to mi tak smutno i płakać się chce, i 
nieraz płaczę. Tutaj, to już nikt nikogo nie ko­
cha, my nawet nie nazywamy się po imieniu, 
tylko po nazwisku i mamy numery, jak dorożki. 
Ja mam 218. Jest nas 30Ó, klas 7. na każdą kla­
sę po dwie damy klasowe.; nauczycielki i nauczy­
ciele przychodzą z miasta* prawie wszyscy Ro­
sjanie i pani przełożona także Rosjanka, wdowa 
po generale; widujemy się bardzo rzadko. Zda­
łam do klasy piątej, a mogłabym i do szóstej, gdy­
by nie język rosyjski. Musiałam go się uczyć na 
gwałt, ale podobno mam ogromne zdolności, tak 
mówi nauczycielka, która mnie przygotowywała, 
i to chyba prawda, bo łatwo mi dosyć przychodzi 
i mam niezłe stopnie.

Z koleżankami z początku była okropna 
bieda. Wszystkie „nowe“ muszą przechodzić 
przez plagę dokuczania, a najdokuczliwsze są 
Rosjanki —  mamy ich w klasie dwadzieścia pięć 
na czterdzieści ogółem, choć i Polki nieznośne.

Miałam ja się z pyszna. Przyczepiły się do 
mego nazwiska.

—  Żalińska? A czego ci żal? —  pytały jedna 
po drugiej.

—  Może żałujesz papci, a może mamusi? 
a żal ci lalki?

—  (lóż znowu, taka stara, już dawno myszy 
jej lalki zjadły!

To dziwna, ja zawsze chciałam być starszą 
i cieszyłam się, że jestem duża, a tutaj mi wstyd, 
bo śmieją się z takich. My, duże, siedzimy w os­
tatnich ławkach, jak osły. Największy szyk być 
małą i wyglądać dziecinnie w takiej wysokiej 
klasie. Ja już sobie lat ujmuję —  nigdy nie my­
ślałam, że dojdę do tego, —  daw niej chętniebyin 
sobie dodała, —  tylko u nas wszyscy wiedzieli, ile 
mam na prawdę. Mówię, że zaczęłam czternasty, 
ale mi nikt nie wierzy.

Z początku jak mnie „wyrywali", to było mi 
wstyd odpowiadać przed nauczycielem i czter­
dziestu pannami i ze strachu zapominałam całą 
lekcję. Dopiero ośmieliłam się podczas francus­
kiego. Nasz profesor, p. Dubois, posłyszawszy 
mój akcent, zdziwił się i zapytał, czy byłam wy­
chowana w Paryżu.

Po lekcji panny nazwały mnie „Paryżanką", 
ale spostrzegłam, że mi zazdroszczą i że nabrały 
dla mnie. szacunku. Już mi nawet nie dokuczają, 
zwłaszcza po jednej niedzieli, kiedy przyjechała 
do mnie moja wujenka śliczna i bardzo szyko­
wna, z Angielką i córeczką. Przyjmujemy wizy­
ty w ogromnej sali, zwanej rozmównicą. Sta- 
wiają ławki, jak w klasie, tylko bez pulpitów i 
każda panna ma osobną dla siebie i dla swoich 
gości —  to jest każda, którą odwiedzają, bo są i 
takie, o które nikt latami całeini nie zapyta. Bie­
daczki!

Otóż zeszłej niedzieli do mnie przyjechała 
wujenka, a kiedy szwajcar w-ywołał mnie z klasy 
i powiedział damie jej nazwisko i panny posły­
szały, że ja mam stosunki z „panią baronową 
D.“ , to wszystkie spojrzały na mnie inaczej. Na 
sali siedziała obok mnie Józia Dulska i widzia­
łam, że zamiast mówić ze swoimi gośćmi, przysłu­
chuje się mojej rozmowie i przygląda się mojej 
ślicznej wujence, jej córeczce i Angielce.

—  Nie wiedziałam, że twoi rodzice' mają 
wieś —  rzekła do mnie potem, na spacerze. —  
Dlaczego nie mówiłaś?

—  Bo to nic ciekawego, u nas w sąsiedztwie 
wszyscy mają wsie. A twoi rodzice —  nie?

Józia zarumieniła się.

—  O, moi rodzice są bardzo bogaci, z pewnoś­
cią bogatsi od twoich! —  powiedziała takim to­
nem, jak gdybym ja chciała im ubliżać.

Dopiero potem inne koleżanki, które teraz 
są bardzo na mnie łaskawe, objaśniły mnie, ze 
ojciec .Józi jest kupcem i że ona tego sie wstydzi, 
choć nie może ukryć, bo to firma znana całej 
Warszawie. He razy panny pokłócą się z nią. to 
ją pytają: po czemu funt pieprzu? Nic jej nie 
może wprowadzić w wielką pasję.

Te panny są bardzo dziwne! Każda rnusi się 
ezemś chwalić. Pędzińska opowiadała mi kie­
dyś. że u nich w domu takie bogactwu, że wszystko 
się przelew a. W  sieni stoją dwie kadzie pełne n- 
tramentu. Walicka mówi, że u nich podczas o- 
biadu, nawet na codzień, lokaje chodzą w białych 
rękawiczkach, a jest ich tylu, że za każdem krze­
słem stoi lokaj w liberji, choćby do stołu siadało 
najwięcej osób. Zauważyłam, że panny, których 
rodzice mieszkają na wsi, są z tego bardzo dumne, 
a takie, które mają rodziców' w mieście, mówią, 
że ich rodzice szukają majątku do kupienia, albo, 
że tylko na zimę tu przyjeżdżają, a latem jadą do 
swoich dóbr. Jedna chwali się przed drugą.Ja 
żadna żadnej nie wierzy. W ięc po co to wszyst­
ko? Ja milczę, bo co komu z tego przyjdzie, że 
moja matka była baronówną, nikt o tein tutaj nie 
wie. Kiedyś im powiem, jak mi będą znowu do­
kuczały. Żadnej z nich nie lubię, bo one nie są, 
dobre, a już najwięcej zraziłam się do Metelskiej. 
Ona wstydzi się swojej matki, dlatego, że ubrana 
skromnie, prawie ubogo, że przynosi jej —  nie 
ciastka i cukierki, jak inne panie swoim córkom, 
ale bułki z serem i serdelkami. Słyszałam, jak 
kiedyś mówiła: „Niech mama rzadziej przycho­
dzi, albo kupi sobie nowe okrycie, bo panny śmie­
ją się zc mnie."

Byłam oburzoną. Ale to prawda, panny 
wyśmiewają zrudziałą szubkę pani Metelskiej. 
Mnie jej żal bardzo. Miałabym ochotę pocało­
wać ją w rękę, na złość tamtym.

Czego też te panny się nie wstydzą!... Kie­
dyś Balska, która zna z domu Pętlicką, kłócąc 
się z nią, powiedziała, ze jej młodsza siostrzyczka, 
niema mamki, tylko się karmi, flaszką, bo mamka 
za dużo kosztuje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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najbliższe zadania katoli­
cyzmu m Polsce.

Nauczyliście waszą społeczność kultu dla for 
■tar i ona w chwili niebezpieczeństwa służy wam 
też formą. Decorum zostało zachowane, gazety 
katolickie napisały kilka artykułów, leaderowie 
katoliccy napisali kilka artykułów, leaderowie 
stronnictwa katolickiego wygłosili kilka mów dość 
szumnych, w niektórych miejscowościach urządzo 
*o  nawet okazałe manifestacje. Ale, gdy pozory 
zostały zachowane, godność uratowaną, odwrócili 
się wszyscy od sprawy, która zaczyna już być nu

i powrócili do domu.
Nie puszczajcie mimo uszu uwag tych umy- 

aiów, które uznając nasz upadek i powodzenie in 
*ych, ubolewają nad brakiem waszego głosu w 
dyskusji światowej na polu religji, którzy odczuwa 
ją. że w tym akordzie różnych tonów brak kato­
lickiego, i że ten stanowi szkodę, nie tylko dla was 
satnych, ale dla ogółu ludzkiego. A prócz tego, gdy 
w domu własnym rozwiążecie języki i utrzymując 
przyrodzoną w' katolicyzmie karność, zniesiecie 
gniotący absolutyzm rutyny, usłyszycie głosy mo­
że jeszcze inne, z własnego obozu, dotąd nie śmie­
jące się odezwać, a te z głębi serca kochającego 
stawią przed waszemi oczyma zarzuty jeszcze cięż 
sza, niż to wszystko, co wam powiedzieli ludzie ob- 
e w .  —

Taką jest wiązanka zdań i zarzutów przeciw o 
kecnemu stanowi rzeczy w społeczności katoli­
ckiej. Daje ona częściowy obraz tych prądów scep 
tycyzmu, które choć mniej głośne od dzikich wy­
bryków antykatolickiego, lub w ogóle antyreligij- 
aego fanatyzmu, choć kryjące się nieraz pod po­
włoką ironicznej życzliwości i zwyczajowego usza 
■owania dla instytucji katolickich, jednak nie wię 
kszą od owych krzykliwych występów zwracają 
uwagę.

Nurtują one wśród warstw myślących,istnieją 
często tam, gdzie zresztą zwyczaj katolicki usza- 
Bowanym jest starannie, a cały tryb życia bynaj 
mniej nie uprawnia do lekceważenia moralnej po 
wagi krytykujących. Tylko, że krytyki takie, bar­
dzo rozgłośne zagranicą, w Polsce częściej spotkać 
Biożna w słoArie, niż w druku. Kwitną one w po­
gadankach prywatnych i tą drogą szerzą się coraz 
dalej, wyłaniając się w naszym kraju niechętnie 
»a  otwartą arenę dyskusji publicznej, gdy przeci 
wnie na tej arenie kwitnie nieraz rozprawa ostra, 
przybierająca odrazu postać walki zaciętej, pro­
wadzonej przeciw kościołowi przez czynniki nie­
wiary i rozstroju.

Główną i podstawową różnicą krytyki ściśle 
katolickiej od krytyki innej będzie zawsze tło, na 
którem z natury rzeczy tak nadzieje jak postulaty 
i obawy katolickie muszą się ujawniać. Tern zaś 
tłem jest niewzruszona wiara nietylko w Boski po 
czątek i monopol Boskiego posłannictwa Kościoła 
powszechnego, lecz także w bezustanną nadnatu­
ralną ingerencję w jego sprawy.

Wierzymy, że Kościół, to nietylko związek spo 
łeczny, pracujący nad uszczęśliwieniem ludzkości 
w obrębie ogólnoświatowej ewolucji, ale także i 
przedewszystkiem, że w nim żyje i działa istotnie 
i nierozdzielnie z nim złączony Boski pierwiastek, 
sprawiając, iż mimo wszelkich ułomności ludz­
kiego organizmu, który on ożywia, organizmu te 
go celowość ostateczna jest z konieczności Boską.
Z tego wynika, że obawy i krytyki katolickie o ży­
ciu Kościoła odnosić się mogą tylko do objawów 
częściowych tego życia, nigdy zaś do jego istoty 
i zasadniczego kierunku, a tak samo nie do jego 
trwałości i ostatecznych wyników.

Nie możemy zatem podzielać obaw, że żywo­
tność Kościoła zniknie, że niwa jego wyjałowieje, 
a idea Chrystusowa opuściwszy starą świątynię, 
znajdzie gościnę i rozkwitnie poza nią na szero- 
kiem polu dążącej do postępu rzeszy pozakatoli- 
ckiej. Wierzymy i wiemy, że Kościół katolicki jako 
taki zaniknąć nie może, że sprawować będzie Bo­
skie swoje posłannictwo na ziemi aż do końca cza­
sów.

A gdy zapytamy dlaczego, mimo nawet do- 
brej woli patrzącego, nieraz tak fałszywą jest jego 
ocena, winę musimy tu przypisać brakowi rozró­
żniania enuncjacji katolickich według ich obowią 
żującej dla katolików wartości i ważności. Każdy 
objaw ciasnoty umysłowej ze strony poszczegól­
nych członków Kościoła uważanym bywa jako j 
występ zasadniczy Kościoła samego. A przecież !

właśnie w kościele katolickim, posiadającym 
wszystkim wiadome władztwo ustawodawcze, w 
daleko mniejszym stopniu, niż we wszystkich in­
nych społecznościach chrzcściańskieh, wolno i- 
dentyfikować zdanie, lub czyn poszczególnego 
członka z ideą i duchem całości.

A teraz przestawiwszy zarzut krytyki po­
stronnej na teren katolicki, tj. stwierdziwszy, że 
nie chodzi tu o istotę i istnienie Kościoła niezwy­
ciężonego i nie mogącego być zwyciężonym, lecz
0 mniejszą lub większą wydatność działalności 
jego członków, chętnie przyznamy krytykującym, 
że objawy życia i usposobienia katolickiego w 
świecie, choć dalekie od stanu smutnego, który im 
przypisuje sceptycyzm ludzi spoglądających z ze­
wnątrz, bynajmniej nie zdają się wystarczają­
cym i tym, którzy sprawy katolickie sądzą w y­
soką miarą, odpowiadającą. zadaniu i godności 
katolicyzmu.

Jak drzewo olbrzymie i starodawne, tak roz 
rosła się społeczność katolicka od czasów apo­
stolskich po dni dzisiejsze. Konarów tego  drzewa 
wyrosła ilość nieskończona. Niektóre obłamały 
w ichry i burze, inne obumarły lub obumierają, 
ale zewsząd wyrastają pędy młode i świeże, z te 
go samego zawsze korzenia, z tych samych zaw­
sze źródeł, czerpiące swe soki. z

W  sposób zaiste cudowny, jedność została 
uratowaną, prawdziwe następstwo i filiacja  apo 
stoiska pozostała określoną i utrzymaną.

Gi, którzy szukają okiem ewolucji myśli kato­
lickiej wśród ogólnej ewolucji myśli ludzkiej, niech 
badają ewolucję idei Chrystusowej wśród społecz­
ności katolickiej. Niech badają jak ta idea cierpi
1 walczy i jaśnieje, coraz bardziej oczyszczona z 
naleciałości, coraz czystsza w swej postaci, w 
swem zownętrznem objawianiu się. Niech spoglą­
dają na drogę, którą ona musi przebyć, zanim 
może promienieć na zewnątrz, na ogół ludzkości. 
Niech ocenią, ile wpierw musi zwalczyć niechęci, 
apatyi w własnym obozie, wśród tych, którzy z na 
zwiska jej są zwolennikami, jak twardą, jak zasta 
rzałą nieraz ta skorupa, którą wypada jej przebić

I zobaczą rzeczy dziwne ich oczom. Zobaczą, 
że ta siła tajemna, która odżywia zewnętrzny, wie 
kowy, organizm kościelny czerpie swe soki z mi­
stycznych źródeł ukrytych nieraz głęboko, niezna­
nych gawiedzi patrzącej.

W tych głębinach szukać należy podstawy, z 
której bezustannie wychodzi idea Chrystusowa 
na pole szerokie społeczności katolickiej, jak nie­
gdyś tak i dziś niesiona często przez nielicznych, 
jak niegdyś tak i dziś działająca cuda, zdobywa­
jąca na pozór niezdobyte warownie, sprawiająca, 
że ten wielki organizm wciąż odnajduje siły do 
dalszego istnienia.

Rzeczywistą treścią życia synów Bożych jest 
obowiązek, właściwa im wewnętrzna potrzeba i 
pragnienie postępu w zrozumieniu prawdy, w co­
raz jaśniejszom jej oglądaniu, coraz obfitszem, zu 
pełuiejszem przekonaniu ludzkiej pracy i dążeń.

1 prawda, że jest nieskończoną, nie ustaje w 
objawianiu się coraz to obfitszem, coraz to ob- 
szerniejszom. choć pełnia jej zasady nam już od 
dawna objawioną.

Tu stajemy na polu postępu katolickiego, po­
stępu Kościoła i tylko na nicm stanąwszy, może­
my ten uostęp należycie ocenić. Znaczy go szereg 
dogmatów i enuncjacji najwyższego władztwa, 
ale wszystkie one są zawsze tylko nowein sformu- 
wołaniem tego, co już w istocie i naturze Kościo­
ła istniało i spoczywało. Stąd pochodzi niesłusz­
ność zarzutów z zewnątrz, gdy twierdzą, że K o­
ściół nie umie dogonić biegu ewolucji ogólnoludz­
kiej, że jego postępy spóźnione w zasadzie, i że no­
wo prawidła powstają gdzieindziej, wywołując 
tylko ze slrony Kościoła słabe i niesamodzielne 
echo.

Tak mają się rzeczy np. ze stanowiskiem K o­
ścioła wobec kwestji społecznej. Niewątpliwie, że 
encykliki i występy Kościoła ostatnie w tej mierze 
nastąpił^ wtedy, gdy od lat już socjalizm zapuścił 
swe korzenie wśród ludów Europy, gdyż kwestja 
socjalna w obecnej formie była od lat już posta­
wioną. Ale prawda też, że Kościół odżywiając się 
w tej sprawie przypomina tylko prawidła, które 
od czasów Chrystusowych zawsze wyznawał i do 
wierzenia podawał. Przypomniał i przypomina 
zaś w nowych słowach i nowej formie, gdy ewolu­
cja społeczna objawiła równoległo do rozwoju w 

j czynie i myśli, także cały orszak niesnasek między 
! klasowych, g<Jv ewolucja budująca i rodząca przv

bierała i przybiera niejednokrotnie znamiona re 
wolucji burzącej i niszczącej.

Gdy zatem stwierdzamy zasadę ewolucji w ka 
tolicyzmie i ewolucji katolicyzmu w- całokształcie 
dążeń ogólnoludzkich, stwierdzamy również, że 
znamieniem postępu zdrowego może być tylko snu 
oie dalej, snutej od wieków' przędzy, a nie przery­
wanie jej wątku. W  ten sposób rozwija się też owo 
lucja katolicka w najrozmaitszych swoich sto­
pniach i rodzajach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z ROSJI.
W yznania Timiriazjewa.

Były minister handlu, Timiriazjew, który 
przed kilku dniami opuścił to stanowisko, nie mo­
gąc pogodzić się z represyjną polityką gabinetu 
Witte-Durnowo, w rozmowie z współpracowni 
kiem „Birż. Wiedom.“ wypowiedział swój pogląd 
na obecne rządy w Rosji.

„Bezwzględne represje —  oświadczył były 
minister —  nie osiągają celu. Kraj cierpi skut­
kiem tego zarówno pod względem moralnym, 
jak i ekonomicznym. Weźmy naprzykład klasę
„politycznie nieprawomyślnych“ . A zresztą lu­
dzi bez wyjaśnienia przyczyn, trzymają w wię­
zieniach po kilka miesięcy, nie wytaczając ża­
dnych oskarżeń. Z więzienia aresztowanych wy­
puszczają nie na wolność, lecz wysyłają na osie­
dlenie do gubernji Archangielsldej, Wołogodzkiej, 
Jakuckiej i in. na mocy rozporządzeń admini­
stracyjnych.

„Nie jestem przeciwny surowym środkom, 
lecz niech będzie sąd, który stwierdzi winę. Takie 
zaś represje pociągają za sobą tylko wyburzenie 
umysłów. Nietylko bowiem narażają na cierpie­
nia i straty materjalne tych, wobec których są sto 
sowane i ich rodziny, lecz drażnią cały ogół, ka­
żą myśleć, że rząd niema zamiaru spełnić swrych 
obietnic".

„A  z drugiej strony, jeśli człowiek jest niebez 
pieczny na Południu, to dlaczego ma on stać się 
mniej niebezpiecznym na Północy?

Co do kary śmierci, to jestem absolutnie prze
ciwny jej stosowaniu ze względu zarówno na swo­
je moralne i religijne przekonania, jak i teorety­
czne poglądy".

„Powtarzam jeszcze raz, że wierzę, iż rząd 
istotnie pragnie wypełnić zapowiedziane reformy, 
ale nie mogę się zgodzić na sposób ich urzeczywist­
nienia. Być może, że pochodzi to stąd, iż zbyt dłu­
go mieszkałem w państwach konstytucyjnych i 
zbyt głęboko jestem przekonany o dobrych stro­
nach konstytucyjnej formy rządu."

W  końcu swej rozmowy były minister wy­
raził oburzenie z powodu napaści na niego „Rusk. 
Gosudarstwa" („literackiego" organu hr. Witte- 
go) „Jak mógł dopuścić się —  oświadczył Timi­
riazjew —  organ rządowy tak brutalnej napaści 
na ministra! Zadziwił mnie przytem dziecinny 
dowmd, jaki przytoczyła gazeta, twierdząc, że po­
dałem się do dymisji ze względów materjalnych. 
W  odpowiedzi na to mogę wskazać, że ministro­
wie w Rosji są dobrze wynagradzani, otrzymują 
oni 18.000 rb. pensji, i mieszkanie, które można 
ocenić na 6— 7 tys. rb. Tak, że minister ma około
25.000 rb. a obecna zaś pensja moja ma wynosić
7.000 rb., z której wyłącznie będę się utrzymywał, 
ponieważ majątku na służbie nie zaoszczędziłem, 
o czem mogę najkategoryczniej zapewnić".

To ostatnie „zapewnienie" ministra rosyj­
skiego jest bardzo charakterystyczne. Świad­
czy ono, że Timirazjew uznaje za rzecz 
trudną do wiary fakt, aby minister rosyjski nie 
„obłowił się" w t dostatecznym stopniu podczas 
swego urzędowania.

Prawdziwa i naturalna ad 40 c.Entćw za i l it r  i za 1 flaszk ę  b ia łe  i G zsru on i, 
Koniak, Rum, ŚliWDisi&ę i Herbatę p d o c a  firm a
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Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).
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KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CRZEŚCJAN!

Kraków, 9 marca.
Kalendarzyk kościelny. W  sobotę Suchy dzień 

Czterdziestu Męczenników i Makarego biskupa; 
w niedzielę Konstantego wielkiego i Sofraniusza 
w poniedziałek Grzegorza W ielkiego papieża 
wyznawcy.

Kalendarzyk astronomiczny. W  sobotę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 6 minut 
6; zachód przypada o godzinie 5 minut 35, dłu 
gość dnia godzin 11 minut 21.

Krakowskie Koło Tow. nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie posiedzenie w sobotę dnia 10 
hm. o godzinie 6 wieczorem w Coli. nov. Na po­
rządku obrad: Sprawa stałego teatru dla M ło­
dzieży szkół średnich —  ref. prot. Zathey; W nios­
ki i interpelacje.

Kaut artystyczny. W  niedzielę dn. 18 hm. 
odbędzie się w sali saskiej na dochód Towarzy­
stwa pomocy naukowej dla kobiet im. Kraszew 
skiego, raut artystyczny z niezwykle oryginal­
nym i zajm ującym  programem. Komitet w y­
szedł poza szablonowe ramy dotychczas urządza 
nych tego rodzaju wieczorów i przygotował cały 
szereg prawdziwie artystycznie obmyślanych 
produkcyi, które złożą się na całość niezmiernie 
interesującą. Program wypełnią między innemi: 
świetlny obraz pantominowy p. t. „Taniec westa- 
lek“ , romantyczna sielanka y. t. „Laura i Fi- 
lon“  i duet z II aktu „Carmen11, w kostyumack 
przez artystów-amatorów. Po za tern udział we­
zmą w wieczorze: Chór akademicki i pierwszo­
rzędne siły naszego teatru. Barwności i ożywie­
nia dodadzą sali malowniczo urządzone kioski, 
jak  np. herbaciarnia japońska, kuźnia dyabeł- 
ska etc. W iele pań wybiera się na raut w kosty­
umach co będzie stanowiło wielką atrakcją i 
nada zabawie oryginalny charakter. W  antrak­
tach przygrywać będzie orkiestra 13 pułku pod 
batutą p. Hocka. Obok kostjumów, które są bar­
dzo pożądane, uprawniony będzie również strój 
wieczorowy i spaeerow-y. W stęp za zaproszenia­
mi, któro, wraz z biletami, nabywać można w 
księgarni p. Krzyżanowskiego.

W  skład komitetu wreszły dotychczas panie: 
Bieńkowska, Bucholcowa, Bykowska, Choło- 
niewska, Chylińska, Cybulska, Czermakowa, Du- 
mnicka, Federowiczowa, Gustawska, Gutowska, 
Hosickowa, Krzyżanowska, Małachowska, Men- 
delsburgowa, Orzęeka, Parwiowa, Petelenzowa, 
Radwańska, Rychter-Janowska, Siedlecka, Smo­
larska, Stupnicka, Szallayowa, Witkowska, Zdzie 
chowska, Żmigrodzka.

Z Tow. Opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury. W alne Zgromadzenie • • zyst- 
kich Członków Towarzystwa odbędzie s ;o- 
botę 10 marca o godz. 5 popoł. w sali 17 bm w. 
Jagiell. i połączone będzie z referatem dyr. Zyg ­
munta Hendla„0 zamkach na trockiem jeziorze" i 
„O kościele św. Michała w Wilnie.“W  razie braku 
kompletu odbędzie się posiedzenie o godz. 5 i pół 
bez względu na liczbę obecnych.

W  Kółku Slawistuw U. U. J. wygłosi w 
niedzielę, dnia 11 bin. o godz. 11 przed połu­
dniem w lokalu K ółka (Coli nov. sala 1. 38) p. 
Zygmunt Niklewski odczyt p. t. „Jan August 
Kisielewski. ^0 twórczości „czarno-kawea" słów 
k ilk oro"). Po odczycie dyskusya. Dla gości wstęp 
wolny.

W  stow. „Gwiazda" odegraną będzie w nie­
dzielę „K rólow a przedmieścia". W  akcie 5 na 
zakończenie mazur w cztery pary, w oświetleniu 
bengalskicm. Początek przedstawienia o godz. 
7 wieczorem.

O bygienie kobiety wygłosi odczyt pani dr. 
Tylicka w niedzielę o godz. 3 popoł. w sali mu­
zeum przemysłowego (plac Franciszkański). 
W stęp tylko dla kobiet. Krzesło 1 kor., miejsce 
stojące 40 hal. Dochód przeznaczony na Towa­
rzystwo Kraszewskiego.

Dla nauczycieli ludowych z Królestwa Pol­
skiego złożyli do dyspozycji Biura Związku Po­
m ocy Narodowej (Jagiellońska 5 „E leuterja") 
pp. Aniela Kamieniecka, Nawrotowa, p. Miko­
ła j Nowakowski oraz bezimiennie: 1 garnitur 
m arynarkowy kompletny, 1 surdut angielski, 1 
marynarkę z kamizelką, 1 parę spodni, 2 pary 
ciepłych kalesonów, 2 pary kamaszy, 1 kapelusz 
miękki, 3 koszule, 1 parę płóciennych kalesonów 
3 pary szkarpętak, 2 chustki do nosa, 25 kołnierzy 
ków i 3 pary mankietów, 3 krawaty, 1 siennik. 
&

Zarząd T. P. N. poczuwa się do obowiązku 
wyrażenia ofiarodawcom gorącej podzięki.

Rezygnacja pana Anczyca.
Składając swój mandat do izby handlowej, 

wystosował p. Anczyc następujący list do preze ­
sa Izby:

Jaśnie W ielmożny Panie Prezesie!
Nie mogąc osobistych moich przekonań po­

godzić z wprowadzoną w ostatnich czasach do 
Izby handlowej zasadą, bezwzględnego trakto­
wania zapatryw-ań mniejszości, czego jaskrawym 
przykładem był niczcm niezasłużony, a ciężki 
afront, wyrządzony członkom Komitetu budo­
wlanego, —  gdy nadto Izba nie uznała za sto­
sowno dać za to najmniejszej satysfakcyi człon­
kom tegoż komitetu, mam zaszczyt zawiado­
mić JW Pana Prezesa, iż po dokładnej i spokoj­
nej rozwadze, postanowiłem złożyć mandat mój 
do Izby krakowskiej.

Doszedłem bowiem do przekonauia, że w 
obecnych warunkach współudział mój w pra­
cach Izby jest zupełnie zbyteczny i bezcelowTy, 
nie mając najmniejszej ingerencyi na tok spraw 
w Izbie, nie mogę i nie chcę' ponosić zań odpo­
wiedzialności przed wyborcami.

Jednocześnie czuję się w obowiązku oświad 
czyć, iż niezależnie od wystąpienia z Izby, sol’ 
daryzuję się i uważam się odpowiedzialnym ku 
czynności pełnego Komitelu budowy Gmachu 
Izby, a to aż do dnia wybrania przez Izbę Ko- 
misyi adm inistracyjnej, która agendy Komitetu 
przejęła.

O ile więc z tytułu uchwał pełnego Komitetu 
budowy, Izba przy ewentualnem przekroczeniu 
budżetu, pociągnęłaby komitet do odpowiedzial­
ności, odpowiadam również solidarnie.': tak pod 
względem moralnym jak i materyałnyTm, za u- 
chwały pełnego Komitetu budowy według pro- 
tokcłow posiedzeń.

Zarazem składam godność Skarbnika Izby i 
proszę JW Pana Prezesa o wyznaczenie dnia, w 
którym mógłbym protokolarnie oddać Klucze i 
Kasę Izby.

Wacław Anczyc.
Sprawa, która skłoniła p. Anczyca do złoże­

nia mandatu, znaną jest naszym czytelnikom. 
Przypominamy zatem tylko, że klika Bazes-Jud 
kiewicz, rządząca izbą, przeforsowała, wTbrew opi 
nii kemisyi budowlanej uchwrałę oddającą zna­
czną część lokali przeznaczonych na biura izby, 
—  na mieszkanie dla. jednego z filarów  kliki, 
niejakiego Dattnera. To bezwzględne podeptanie 
interesów ogólnych (Tła wygody żydowskich spe 
kulantów, musiało do żywego oburzyć tych 
chrześcijańskich członków izby, którzy nic 
chcą pokrywać swojemi nazwiskami żydowskiej 
rabunkowej gospodarki. 1J Anczyc wolał ustą­
pić, niżeli być narzędziem w rękach żydowskiej 
kliki. Izba traci w nim wybitną siłę, i człowieka 
niezawisłych opinii...

Z Akademji Umiejętności. Posiedzenie W y ­
działu filologicznego odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 12 hm. o godzinie 6 wieczorem. Na po­
siedzeniu członek J. Rozwadowski przedstawi 
własną pracę: „K rytyczne irwagi o praojczyźnie 
Słowian" (Studja nad nazwami wód słowiań­
skich. Czesi’ I I ) , oraz ezł. K. Morawski pracę dra 
T. Sinka: „Studja Nazianzenica, pars prima."

Repertuar teatru miejskiego:
Sobota: „Starościc ukarany" (Kajetan W ę­

gierski) tragikomedja z czasów Stanisława Au­
gusta w 4 akt. A. Nowaczyńskiego.

Niedziela: o godz. 3 „A ch  to Zakopane" krot 
w 3 akt. C. Krantza przerobił A. Walewski (ce­
ny zniżone do p o łow y ); o godz. 7 „Starościc uka­
rany" (Kajetan W ęgierski) tragikomedja z cza 
sów Stan. Augusta w 4 akt. A. Nowaczyńskiego.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W . BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. —  B. 
Dom W-go J. F. Fischera.

Kronika lwowska. (Od nasz kor.) Posiedze­
nie komisyi teatralnej odbydo się dziś w południc 
przy udziale sześciu członków a mianowicie 
przewodn. wicepr. Ciuch ci ńskiego, prof. Dziwiń

skiego, prof. Gryzieckiego, dr. Maryańskiegi*, 
prof. Radziszewskiego i p. Rawskiego. Więksa*- 
ścią trzech głosów pp. Dziwińskiego, Gryzie*- 
kiego i Maryańskiego przeciw’ dwom uchwalon* 
przyjąć ofertę p. Ludwika Hellera na dzierżawą 
teatru miejskiego na okres sześcioletni od 1 bpea 
br. pod warunkami w ofercie p. Hellera poda­
nymi. Ponadto uchwalono kaucyę w wysokośąi
30.000 kor., co do dramaturga zostawiono dzier­
żawcy w’ olną rękę, a co do inwentarza to oddań* 
go dzierżawrcy do dyspozycyi, z tem jednak, ż* 
pozostaje ten inwentarz wdasnośeią i w posiada­
niu gminy. W  końcu uchwalono klauzulę, iż kon 
trakt może być po upływie pierwszego trzech]*- 
cia rozwiązany, za jednorocznem wypowiedaą- 
niem, bez obowiązku jakiegokolwiek odszkodo­
wania. —  Referentem w pełnej radzie będzie d i . 
Gryziecki. W  sobotę o 11 rano odbędzie się jesa 
cze jedno posiedzenie komisji, celem omówienia 
reszty warunków kontraktowych, poczem spra­
wa przejdzie pod obrady sekcji finansowej, ktÓTa 
w tym celu ma być zaproszoną na środę 14 bm. 
Jeżeli sekcja finansowa załatwi się na jednena 
posiedzeniu, wtedy sprawa mogłaby być trakto­
waną na plenum Rady m iejskiej dnia 15 bm,

P. Heller wyjaśnia w „K ur. lwowskim" sto­
sunek swój do gal. Kasy Oszczędności z powoda 
epizodu na wtorkowem posiedzeniu komisyi te* 
tralnej, o którym wczoraj donosiłem. Pan Heller 
sprawę swych zobowiązań tak przedstawia: „P o­
została reszta długu we Lwowie około 40.000 kor. 
pochodzi z pierwotnych moich zobowiązań wzgłą 
dem galic. Kasy oszczędności w sumie 154.000 
kor. 2. Że w tej sumie właściwy mój dług osobi­
sty wynosił tylko 76.000 k., a kwotę 78.000 k. 
przyjąłem do zapłaty wyłącznie za Trzecią osubę.
3. Że umorzyłem dotychczas własny mój dług 
całkowicie, a na poczet zobowiązań przyjętych 
za trzecią osobę wypłaciłem już zwyż 38.000 kor. 
nie licząc procentów. 4. Żo przed wniesieniem m* 
je j oferty, wniosłem pismo do wydziału gal. K a­
sy oszczędności i w sprawie tej nie zachodzi aa- 
dna różnica zdań, gdyż czy oferta m oja na dzier 
żawę teatru się utrzyma lub nie, sprawę tę przed 
ewent. objęciem  teatru załatwię ku zadowoleniu 
Jego Eks. marszałka kraju, jak  i gal. Kasy osz­
czędności."

P. Janina Korolewicz-W aydowa powróciła z 
Petersburga do Lwowa na czas krótki i wystąpi 
kilkakrotnie w operze naszej jako Elsa, Zyglia- 
da ,Tosca itd. W  kwietniu rozpoczyna p. Korole- 
wicz-W aydowa tournee po Rosyi. U jrzy ją  
Charków, K ijów , W ilno, Moskwa, a w m aju p* 
wtórnie śpiewać będzie w Petersburgu.

W  sprawie strejku personalu pomocniczego 
w drukarniach pisze „Przegląd": Od poniedział 
ku—  jak wiadomo —  trwa strejk pomocników 
personalu drukarskiego tj. parobków obsługują 
cych maszyny i dziewcząt nakładających papier 
na maszyny drukarskie. Strejkująey stawiają 
cztery żądania: 1) podwyższenie płacy; 2) unor 
mowanie dokładne czasu pracy 31 oznaczeni* 
wynagrodzenia za pracę poza normalnemi go­
dzinami dziennego zajęcia i 4) zastąpienie do­
tychczasowej wypłaty zarobku miesięcznej w y­
płatą tygodniową. Właściciele drukarń jedno­
myślnie utrzymują, że żądania te są zupełnie ni* 
uzasadnione, a to przedewszystk. im dlatego, ie  
ów „personal pom ocniczy" składa się z ludzi ni* 
ukwalifikowanych, dziewcząt i parobków, któ­
rzy spełniają pracę, do jakiej żadnych kwalifi- 
kaeyi specyalnych ani fachowej praktyki ni* 
potrzeba. Na razie strejk ów najprzykrzej daj* 
się odczuwać dziennikom. W ybuchł on zupełni* 
niespodzianie, a uniemożliwia regularne druko­
wanie dzienników i regularną ich ekspedycyę i 
jest przyczyną znacznych opóźnień, które tak re 
dakeyom i administracyom, jak  i abonentom 
pism przykro dokuczają. Ponieważ jednak, jak 
powiedzieliśmy personal pomocniczy jest perso 
nalem nieuk wali fikowanym, tedy drukarnie mo­
głyby sobie z tym strejkiem po prosta poradzie 
przez dobranie nowych ludzi, którzy wkrótce się 
przyuczą do roboty’ i zastąpią zupełnie strejku- 
jących  parobków i strejkujące dziewczęta. B r  
temu właśnie zapobiedz, uchwaliło odbyte wczo­
raj w  Pasażu Mikolasza ogólne zgromadzeń-* 
pracowników drukarskich zagrozić powszech­
nym strejkiem drukarskim na wypadek, gdyby 
w dniach najbliższych właściciele drukarń ni* 
porozumieli się ze strej kującymi. Postanowio­
no mianowicie, że jeśli do soboty nie stanie ja ­
kaś ugoda, to w  niedzielę zwołane będzie zgro­

KO RPU SY N a  K R ZY ŻE  N A JPR A K TY C ZN IE JSZE  z bladij HjGinaae i olejna kolorowana na 60, SO ctra. i 1 m. w ysokie 
CHRYSTUS W  GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 metr 20 ctm. długi. 
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madzenie, które ma postanowić, iż od poniedzmł 
ku 12 tm . dla poparcia strejku pomocniczego 
personalu rozpocząć strejk m ają również ukwa- 
lifikowani pracownicy drukarscy, a w Ląc zece- 
rzy i maszyniści.

Alumni ruscy wnieśli na ręce sekretarza uni 
wersytetu dra W iniarza oświadczenie, wyraża­
jące solidarność ze sprawcami awantur osta­
tnich na uniwersytecie. W ykłady odbywały się 
w dalszym ciągu normalnie.

W  sali Tow. pedagogicznego odbył się wiec 
młodzieży „postępowej** w sprawie zajść nu uni­
wersytecie. Na wiec przybyło około 600 akade­
mików Polaków. Do frakcyi polskiej „postępo- 
\vej“ młodzieży należą: socjaliści, ludowcy, po­
stępowi demokraci, jednem słowem wszyscy, 
zwalczający młodzież „narodowo-deinokratycz- 
ną“ . Przewodniczył student politechniki Śli­
wiński, referował p. St. Downarowicz, który w 
zakończeniu swej mowy przedstawił rezolucyę, 
wzywającą młodzież polską i rusińską, by nie 
dała się wciągnąć do bratobójczej walki, by sta 
rała się odciągnąć od niej społeczeństwo własne, 
by przeciwdziałała akcyi szowinistów obu stron 
i by starała się przez wzajemne zbliżenie przy­
czynić do wytworzenia siły, „potrzebnej w wal­
ce z wspólnymi wrogami o prawdę i wolność**. 
Kezolucya ta w drugiej swej części oświadcza się 
za utworzeniem osobnego uniwersytetu ruskiego, 
w  ostatniej zaś stwierdza, że nie cała młodzież 
polska brała udział w bójce z Rusinami, bo tzw 
„postępowcy** usunęli się i nie solidaryzują się 
z nią, oraz potępia samą awanturę i zwraca się 
do kolegów obu narodowości z wezwaniem, by 
nie dopuścili do awantur dalszych.

Jak z tego streszczenia uchwalonej rezolu- 
cyi widać, jak zresztą wynika z wygłoszonych 
wczoraj przemówień, „postępowcy** stoją na 
sprzecznem z faktami stanowisku, iż zajście piąt 
kowe —  to nie gwałt ruskich studentów na pol­
skim uniwersytecie, to nie zamach Rusinów na 
polski charakter wszechnicy, ale zwyczajna bur 
■ da studencka.

W  sprawie organizacji zawodowej nauczy­
cielstwa ludowego. Z Rzeszowa komunikują nam : 
Dnia 4 marca bm. odbyło się tu walne zgroma­
dzenie członków „Oddziału Tow. Pedagogiczne- 
go“ , na którem wybrano nowy Zarząd i uchwa­
lono następujące rezolucje:

Ażeby ujednostajnić i poprzeć akcję nowo 
powstającego Tow. „K ra jow y Związek nauczy­
cielstwa ludowego w Galicji**, zmierzającą do 
utworzenia organizacji zawodowej nauczyciel­
stwa ludowego celem polepszenia bytu materjal- 
nego, W alne zebranie członków oddziału Tow. 
pedag. w Rzeszowie oświadcza się jednomyślnie 
a) przeciw zwołaniu wiecu nauczycielskiego 
prztz Tow. Pedagogiczue, b) aby Tow. Pedag. 
zajmowało się tylko sprawami dydaktyczno-pe- 

> dagogicznemi, a zaprzestało wszelkich starań o 
polepszenie bytu materjalnego nauczycielstwa 
ludowego.

W alne zebranie wyraża oburzenie organowi 
narodowej cjemokracyi („Słowo Polskie**) za nie 
przychylne i wrogie (?) stanowisko zajęte w 
ostatniej dę^ie wobec nauczycielstv a ludowego.

W reszcie uchwalono przesyłać sprawozdania 
z wszelkich gebrań do wszystkich dzienników 
krajowych. '

W  Wieliczce w niedzielę dnia 11 bm. teatr 
amatorski odegra „W icka i Wacka**, czteroakto- 
wą komedję Przybylskiego. Antrakty* wypełni 
koncert muzyki salinarnej.

Pożary. Z W adowic donoszą nam: W  tutej­
szej fab iyce  papieru Lask, Berg i Marlandera 
wybuchł w poniedziałek w nocy silny ogień, 
który zniszczył do szczętu salę robotniczą ze znaj 
dującemi się w niej nowemi maszynami papie­
ru, jakoteż dwa magazyny wraz z wszystkimi 
zapasami. Budynek główny uratowało z wielkim 
wysiłkiem wojsko i m iejscowa straż pożarna. 
Szkoda, ubezpieczona, wynosi przeszło 60.000 k.

WT Bystrej obuk Białej, niedaleko toru ko­
lejowego, spaliły się we czwartek rano cztery 
budynki, a między niemi także i domek stróża 
kolejowego. Pogorzelcy są to przeważnie biedni 
ludzie.

Z 3 świata.
Michał Zichy nadworny malarz w Peters­

burgu zmarł tam dnia 1 marca br.
Zichy był rodowitym Węgrem. Urodzony w 

r. 1827 w Zala (komitat Somogy) rozpoczął stu 
dya artystyczne w Budapeszcie pod Marastonim 
a uzupełnił je  w roku 1844 pod Waldinuellerem 
w W iedniu. W  roku 1847 przyjął posadę nauczy 
cicla rysunków i malarstwa u w. ks Katarzyny 
bratauicy M ikołaja I. i odtąd osiadł w Peters­
burgu. W  r. 1856 pozwolono mu namalować wiel 
ki obraz przedstawiający koronację Aleksandra 
II : wówczas też wyniesiony został na stanowisko 
malarza nadwornego. Z powodu obrazu Jeniec 
udało się zawistnym naruszyć zaufanie dworu 
do Zickyego. W yjechał więc w reku 1874 do 
Paryża i tam namalował szereg wielkich, prze­
ważnie historycznych i alegorycznych obrazów, 
a takZe znany powszechnie z nmóstwa reproduk- 
cyi obraz „Cesarzowa Elżbieta u trumny Dea- 
ka“  zakupiony do Muzeum narodowego w Buda 
peszcie. Niesłychanie produktywne były  dlań 
lata 1870 —  1880. Kilka jego obrazów nabył ów 
czesny ks. W alii, obecnie król angielski Edward 
VII. Zichy rysował także wiele do pism ilustro­
wanych i zbytkowych edycji. Między innemi ilu 
strował Madacha „Tragedję ludzkości**, Aranyc 
go: „Ballady**, Gogola: Tarasa Bulbę, Lermonto­
wa Poezje. Około r. 1880 powrócił Zichy do Pe 
tersburga, gdzie znowu zajął stanowisko nad­
wornego malarza,, które mu dało świetną egzy­
stencję materjalną i wybitne stanowisko towa­
rzyskie.

Jak donoszą z Budapesztu zawiadomił mini 
ster oświaty dr. Lukacs magistrat stołeczny, iż 
rząd węgierski postanowił sprowadzić zwłoki Zi 
chyego z Petersburga do kraju ojczystego i pro 
si magistrat o wyznaczenie grobu honorowego 
na cmentarzu peszteńskim. Burmistrz zakomuni 
kował bezzwłocznie ministrowi, że magistrat 
przeznacza dla Zicbyego grób znajdujący się w 
pobliżu Mauzoleum Franciszka Deaka.

* * »

Księżna Elżbieta Windischgraetz, córka nie 
żyjącego arcyksięcia Rudolfa i obecnej br. Ste- 
fan ji Lonyay, a wnuczka cesarza Franciszka Jó­
zefa zaniemogła i poddała się operacji w sana­
torium. Leczeniem księżny zajmuje się 
prof, Uochenegg i on też dokonał operacji chi­
rurgicznej, w asystencyi pry mary usza dra Gne- 
stera i dra Loewy. Narkozę przeprowadził dyr. 
dr. Czinner, obecnymi byli radca dworu Chro­
bak, prof. Neusser, prof. Knapp i dr. Antoni 
Luew. Księżna od dłuższego już czasu czu­
ła się niezdrową, lecz chroniczne v  alenie ślepej 
kiszki, na jakie cierpiała nie byk ostrem,
aby przeszkadzało jej w braniu udziaiu w życiu 
towarzyskimi. W  ostatnich dniach dopiero leka­
rze uznali potrzebę operacyi przed którą księżna 
jeździła jeszcze do Pragi, aby zobaczyć dzieci i 
poczynić odpowiednie zarządzenia w domu. Ope 
racya, dokonana w dn. 8 bm. rano, trwała całą 
godzinę, lecz udała się w zupełności, tak że re- 
konwalescencya postępować będzie normalnie, 
jak zresztą wyrażają nadzieję lekarze w ogłoszo­
nym biuletynie Pokój księżnej, łączący się z 
apartamentami zarezerwowany md dla ks. Ottona 
W indiscbgraetza je j męża, został też jjrzybrany 
kwiatami przez damy z arystokracji. Stosownie 
do życzenia księżnej urządzono w jej pokoju po­
łączenie telefoniczne z Pragą, aby chora mogła 
w każdej chwili rozmawiać z dziećmi. Dziś spo­
dziewany jest przyjazd cesarza do sanatorjum, 
a bawiąca w Gries hr. Lonyay, powiadomioną 
zoslała dokładnie o pomyślnym wyniku operacji 
telegraficznie.

*  *  *

Długowieczność. W  Madryckim szpitalu 
znajduje się od lat 37 125 lat licząca, a od 107 
lat w stolicy hiszpańskiej zamieszka hi starusz­
ka Marja Józefa Nieto, urodzona dnia 7 paździer­
nika roku 1781 w Granadzie. Staruszka wyglą­
da pono na 60 letnią osobę a wszystkie pięć zmy 
słów służą je j znakomicie. Po stracie pierwsze­
go męża, kelnera z zawodu, wyszła powtórnie 
zamąż i z tego drugiego związku przez lat 25 
trwającego, miała 22 dzieci. Z licznego potom­
stwa żyje tylko jeden syn, przebywający w 
Ameryce, 21 zaś umarło.

Maksymiljan Puttkamer, były sekretarz sta. 
nu dla Alzacji i Lotaryngji, zmarł w 75 roku ży­
cia w Baden-Baden, gdzie inieszkał od lat kilku, 
jaku emeryt. Żona jego, znana poetka Alberta 
Puttkamer, miała właśnie wystąpić 8 bm. z od­
czytem w Wiedniu.

* * *

W atykan i Kwirynał. „Echo de Paris*' a- 
trzym uje wiadomość od swego rzymskiego kores 
pondenta o nader ważnych zarządzeniach stoli­
cy  św. dotyczących stosunków z W łochami. P a­
pież ma wystosować pismo do biskupów dawne­
go królesuwa neapolitańskiego zalecając im od­
śpiewywanie „Oremus pro rege nostre** to jest 
modlitwy publicznej za króla, która za czas iw 
Bourbonów stanowiła «zęśćf liturgji kościelnej, a 
która zniesioną została w roku 1860, po upadku 
Franciszka II króla Neapolu. Byłaby to pewna 
wskazówka znamienna, dowodząca coraz ściślej­
szego zbliżenia dokonywającego się między W a­
tykanem a Kwirynałem. Korespondent „E cho do 
Paris** zapewnia, iż wkrótce będziemy świadka­
mi nowych i bardzo ważnych m anifestacji tego 
zbliżenia papieża do Włoch, wskutek czego wpły 
wy francuskie narażone będą na poniesienie k» 
sztów na polu misji katolickich.

*  *  *

Brat Hapona, stawał przed paru dniami 
przed sądem w Eastburn, pod zarzutem opilstwa. 
Hapon znaleziony został na ulicy w stanie nie­
trzeźwym i zeznał w sądzie, iż jest kapitanem 
armii rosyjskiej, że był w Port-Saidzie i w Porcie 
Artura, skąd zbiegi przed rokiem. Przybył on za 
granicę w zamierze zwiedzenia Francji i Atiglji, 
poczem powrócił do swej ojczyzny. Miłujący zbyt 
trunki „turysta** rvydalony zostanie z Anglji, jako 
gość „niepożądany**.

Krzyż Legji honorowej dla Palli. W  Paryżu 
rozDoezęto agitację za udzieleniem Krzyża Legji 
honorowej sławnej śpiewaczce Patti, obecnej bar. 
Federstróm, w dowód uznania za jej Występy na 
rzecz _ stowarzyszeń dobroczynnych.

Śmierć historycznej osobistości. Dr. Grane, 
który wraz z dentystą Evan ułatwił ucieczkę ce­
sarzowej Eugenji z Tuileryjskiego pałacu w r.
1870, zmarł w Paryżu, przeżywszy lat 80.

* * *
W e* .U kadeci. W  monachijskiej szkole Le-

deckiej wykryto, że cała szkoła z wyjątkiem  
dwóch klas, spędzała noce na wesołych libacjach 
Młodzi wycliowańcy szkoły wstawali o godzinie 
2 po północy i wymykali się do knajpy, znajdu­
jącej się w pobliżu gmachu szkolnego. Przepę 
dziwszy wesoło czas od 2 do 5 rano, powracali 
młodzieńcy do łóżek. W ycieczki te trwały przez 
dni 14 zanim profesorowie dowiedzieli się o nich 
Kilku kadetów wydalono a sprawa ta narobiła 
sporo hałasu ze względu na fakt, że przeważna 
część młodych kadetów należała do arystokra­
tycznych rodów bawarskich.

*  *  *

Złoto w mieście. Ciekawego odkrycia doko­
nano przy kopaniu fundamentów pod dom t. zw. 
„drapacz obłoków“ , W  Nowym Jorku poniżej 
poziomu Broadway, w pobliżu Wall-Streel, dzie 
w głębokości 153 stóp natrafiono na żyłę złota 
Próba wykazała że jedna tonna kruszczu zawie­
ra około 200 funtów złota. W łaściciele placu zro 
bią zatem lepszy interes na kopalni złota, niż na 
wzniesieniu choćby najwyższego w Nowym Jor 
ku budynku.

* * *
Nowa maszyna do stemplowania listów o któ

rej zastosowaniu na berlińskiej poczcie przed 
kil ku tygodniami donosiliśmy, ma być próbowa­
ną na poczcie wiedeńskiej. W ynaleziona przeu 
inżyniera K raga z Chrystianii maszyna jest po­
dobną do obecnie używanych, lecz jest znacznie 
uproszczoną i stempluje w przeciągu minuty 
500 do 800 listów. Maszyną tą możua także stem 
plować i przesyłki większej objętości niż listy i 
druk i.

* * *
Garbowanie skóry ludzkiej nie w przenośni, 

lecz w rzeczywistości, dokonywanem jest na wiel­
ką skalę w San Francisco. Studenci medycyny o- 
trzymują dobrą zapłatę za dostarczani1' powłoki 
ludzkie, które po wygarbowaniu przedstawiają 
wartość 2.500 koron za sztukę. Ze skóry tej wyra
biane są różne przvborv do podróży.* * *

TjUf i  Spgraspgljnj ffB HflBI fffl ¥ ̂  należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas z er u-, i iu- 
|f| / e E i#h 1ib  b r ^ fil  J f i a f f f t l l j i *  nych krajów sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykazują zawie a składniki 
a. k _j : j l a : i ?  ! i _ i korzystniejsze do odżywiania dzieci, jak przetwory zagraniczne. — Jest wy: obu kra-
______________ jowego! Nie jest droższa! Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony._______
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Szczęście dla telefonistek. Wobec braku ko­
biet w Kanadzie, uczyniło pewne amerykańskie 
stowarzyszenie propozycję francuskiemu zarzą­
dowi telefonów, iż wyda za mąż wszystkie telefo­
nistki, które utracą posady z powodu zaprowadze­
nia nowych aparatów telefonicznych t. zw. syste­
mu inutatorowego.

* * i:

Tajemniczy wypadek, mający związek z hyp- 
nozą zdarzył sie w Ohio. Dwudziestoletni urzę­
dnik Bangham spowodował wykolejenie się pocią 
gu osobowego przez wyrwanie szyn na torze kole­
jowym Schwytany na gorącym uczynku i stawio­
ny następnie przed sądem tłómaczył się, jakoby 
działał pod wpływem suggestyi hipnotycznej. Pe­
wna panna nazwiskiem Garpenter, jak zeznaje 
Bangham, miała go opanować do takiego stopnia, 
iż może tylko żyć i działać wedle jej woli. Ona to 
miała nakazać mu. spowodowanie katastrofy kole 
jowej. Wszystko co czynił, stało się bez jego świa­
domości, jakby we śnie.

* * *
Najniższy rekrut francuski, z roku 1905, mie­

rzy jeden mutr 25 eim. Jestto młodzieniec pocho­
dzący z Bayonny.

Rada państwa.
Wiedeń, 9 marca.

W  Izbie poseł R o m a ń c z u k i tow. zgło­
sili interpelację do ministra oświaty w. sprawie 
listu pasterskiego do aro. Bilczewskiego.

Sprawa dra Rosenblatta.
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości dr. 

Klein odpowiada na interpelację posła P r o -  
h a s k i  i tow. w sprawie zarzutów7 uczynionych 
profesorowi unwersytetu i adwokatowi dr. R o- 
■ e n b l a t t o w i w  Krakowie o podwójne zastęp 
stwa stron w procesie Juljusza Przeworskiego w 
Krakowie: Postępowanie, przeprowadzone aż do 
najwyższego trybunału stwierdziło, że dr. Rosen 
blatt na prośbę pana Przeworskiego i jego wie­
rzycieli objął zastępstwo obu stron (!!) przy 
prowadzeniu prób ugodowych z innymi wierzy­
cielami Przeworskiego. Gdy rokowania się roz­
biły, przedsięwziął dr. R. tylko (?) takie kroki, 
które leżały w interesie Przeworskiego i co do 
których Przeworski wyraźnie oświadczył, że się 
zgadza. W obec tego nie zachodziła (!) potrzeba 
wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
dr. Rosenblattowi. Odpowiedź dra Kleina nie 
jest zbyt orzekonywająca.

Reforma ordynacji wyborczej.
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad pro­

jektem rządu, dotyczącym reform y ordynacji 
wyborczej.

P i t a c c o  i V e r  z e g n a  s s i  omawiają 
projekt bar. Gautscha i zarzucają, że W łosi ze­
stali pokrzywdzeni przy rozdziale mandatów, 
szczególnie w Dalmacji na korzyść tamtejszych 
Słowian. Mowy oświadczają się przeciw zmianie 
regulaminu.

Pos. l i o r m a n e k  podnosi, że wszelkie pró 
by powstrzymania ogólnego prawa wyborczego 
pozostaną bez .skutku. Żali się na upośledzenie 
Słowian przy rozdziale mandatów i wyraża na­
dzieję, że ogólne prawo wyborcze złagodzi prze­
ciwieństwa pom ijające obecnie w społeczeństwie

Pos. S y 1 v a T a r o  n o a występuje przeciw 
twierdzeniu, jakoby stronnictwo jego nic miało 
odwagi wypowiedzenia jasno swojego zdania o 
reform ie wyborczej. W skazuje, że stronnictwo 
jego  zawsze popierało ustaw® 'które były po­
stępem na polu politycznym, gospodarczem i spo 
łecznem. Nie można, mówić o małodusznem sta­
nowisku stronnictwa wobec reform y wyborczej. 
Pierwsza inicjatywa dania w parlamencie za­
stępców klasie robotniczej, wyszła od pewnego 
księcia w Izbie panów. Przypomina, że za czasów 
Taafego lir. łlohwnwarth proponował reformę 
wyborćzą w tym duchu, alu połowa mandatów 
Izby poselskim wyszła, z powszechnych wybo­
rów, zaś druga połowa składała się z przedsta­
wicieli interesów i sejmów. Mówca już w czasie 
zaprowadzenia piątej kurji był przekonanym, 
że nie ogólne i równe prawo wyborcze jest naj­
bardziej spra wiedli woni, lorą, że jedynie spra- 
wiedliwem prawem wyborozem jest ogólne pra­
wo wyborcze na podstawie reprezentacji intere­
sów. Rządom austriackim należy uczynić z tego

zarzut, że państwo niema podstawy dla repre­
zentacji interesów. Rzeczą rządu było stworze­
nie stowarzyszeń zawodowych.Krytykując przed 
łożenie rządowe, podnosi mówca, że nie ma w 
niem mowy o równości i sprawiedliwości. Rezul­
tatu takiego, jakiego się spodziewał prezydent 
ministrów, reforma wTyborcza mieć nie będzie, 
gdyż w nowej Izbie słowiańska większość nie 
ścierpi nowych przywilejów  wyborczych.

Rzeczywiste ogólne równe prawo wyborcze 
przyjść musi, a wtedy przeważającą słowiańska 
większość nie będzie szukała aliansów, gdyż ich 
nie będzie potrzebowała. Mówca apeluje do Izby 
aby szukała drogi do narodowego porozumienia 
po którem świadomy celu rząd objąłby kiero­
wnictwo i przywrócił zachwianą powagę pań­
stwa — Równocześnie z reformą wyborczą mu­
siałaby też nastąpić rewizja konstytucji w tym 
kierunku, że kompetencja sejmów musiałaby 
być rozszerzoną.

Pos. A d l e r ,  (soc. dem.) wita przedłoże­
nie, mimo, że nie wszystkie żądania ludu zostały 
zaspokojone. W ylicza następnie braki przedło­
żenia. Posiedzenie trwa dalej.

Pogłoski o parlamentaryzacji gabinetu.
Wiedeń. „Slavische Corresp." upoważnioną 

jest do oświadczenia, że ponowne pogłoski o par­
lamentaryzacji gabinetu rozpowszechnione z 
wrogą tendencją, są pozbawione podstawy.

T e l e g r a m y .
(Z dnia 9-go m arca).

Konferencja marokańska.
Algesiras. Na wczorajszem posiedzeniu kon 

ferencji delegat francuski przedłożył projekt 
reorganizacji policji. Utworzony być ma korpus 
policyjny z Marokku pod instruktorami francu­
skimi i hiszpańskimi. Austro-^ ęgierski delegat 
hr. Welsersheimb również przedłożył projekt re­
organizacji policji według którego, główne do­
wództwo nad korpusem policyjnym  otrzymałby 
sułtan, by organizację je j przydzielić oficerom 
francuskim i hiszpańskim; sułtan mianowałby 
wyższego oficera, który miałby pełnić funkcje 
jeneralnego inspektora korpusu policyjnego. 
Sułtanowi będą przedstawieni do'wyboru 3 ofice 
rowie szwajcarscy lub holenderscy. •

Berlin. Biuro W olffa  donosi z Algesiras, że 
niemieccy delegaci użyją propozycji Welsers- 
heimba za podstawę do porozumienia.

Algesiras. (B. W o lffa ). Jak słychać, na 
wczorajszem posiedzeniu kwest ja  bankowa co 
do liczby francuskich udziałów została uregulo­
waną, zaś w sprawie policyjnej przedłożył au- 
stro-węgierski delegat wniosek pośredniczący, 
według którego m ają być ustanowieni francus­
cy  instruktorzy w 4 portach, a w 3 hiszpańscy. 
Uchwały nie zapadły. Następne posiedzenie w 
sobotę.

Inwentaryzac je kościołów.
Paryż. W czoraj kontynuowano inwentary­

zację, przyczem znowu w rozmaitych miejscowo 
ściach przyszło do starć. Rotmistrz Croix, któ­
ry nie chciał dostarczyć materjałów do wysadze­
nia drzwi kościelnych, został ukarany aresztem 
fortecznym. *

Upadek gabinetu Rouviera.
Algcshas. Przesilenie gabinetowe w Paryżu 

wvwołało tu wielkie wrażenie. Sądzą że konferen­
cja marokańska dozna przez to zwłoki.

Paryż. Dzienniki socjalistyczne i radykalne 
twierdzą, że Rouvicr upadł dlatego, iż chcąc zado- 
wolnić wszystkie stronnictwa, postępował dwu­
znacznie i naraził się stronnictwom radykalnym.

Wybuch bomby.
Mińsk. W czoraj eksplodowała bomba w pe­

wnym warsztacie,’ mieszczącym się w domu. w 
którym znajduje się biblioteka im. Puszkina. 
Dwaj robotnicy odnieśli rany.

Pierwsze kandydatury.
Moskwa. Ziemstwo moskiewskie wyznaczyło 

jako swego kandydata do Dumy państwowej D y­
mitra Szypowa.

Walki na Kaukazie.
Tyflis. W pobliżu wsi tatarskiej A li-Ahe za 

atakowali wczoraj Tatarzy oddział wojska. Po 
trzygodzinnej walce odparło wojsko Tatarów i

uwięziło 12 z nich. W ieś zniszczono, jak również 
dwie inne wsi.

Tyflis. Szef policji kaukazkiej polecił urzę 
dnikom żandarm er j i przeprowadzić śledztwo w 
sprawie ostatnich aresztowań. Gdy kozacy przy­
byli do pewnej wsi tatarskiej zostali zaatakowa­
ni przez mieszkańców i zmuszeni do użycia bro­
ni. Zniszczono kilka domów i wiole Tatarów za­
bito.

Konwersja księżniczki Eny.
Rzym. Ks. Enna Battenberska wystosowała 

do Papieża następujący telegram w St. Seba­
stian w chwili w której wstępuje na łono św. ko­
ścioła rzymskiego. W yrażam w pokorze W . Swią 
tobliwości podziękowanie za okazaną mi ojcow ­
ską dobroć i proszą W . Świątobliwość przyjąć 
mnie jako wiernie oddaną córkę oraz powtarzam 
prośbę o błogosławieństwo apostolskie.

Madryt. Ks. Ena Battenberska otrzymała 
przy przejściu na katolicyzm imiona W iktorji. 
Eugenji, Krystyny.

Wiedeń. „W iener Zeitung“  ogłasza: Cesarz 
nadał burmistrzowi miasta Jarosławia dr Adol­
fow i Diciusowi krzyż kawał, orderu Franciszka. 
Józefa.

Minister oświaty zamianował prof. gimn. 
dr. Tadeusza Mandybura ze Lwowa, dyrektorom 
seminarjum nauczycielskiego w Zaleszczykach.

Drontheim. Jak dzienniki donoszą śnieg za­
sypał na Lofrdacb kilka chat rybackich podczas 
zawiei. Dotąd wydobyto 21 trupów i 39 ciężko 
rannych.

Lwów (Tel. pryw.) „Gazeta Lwowska’1 o- 
głasza: Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną 
się we wszystkich szkołach średnich dnia 7 ma­
ja  br.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczynają się' 
w gimnazjach w następujących terminach:

Bochnia 21 maja, Brody 3 lipca, Brzeżany 
18 czerwca, Buczacz 18 czerwca, Bąkowice 2 1 
maja, Drohobycz 23 czerwca, Jarosław 22 maja 
Jasio 5 czerwca, K ołom yja poi. 2 czerwca,, rusk. 
12 czerwca, Kraków Anny dla uczniów 21 maja 
dla extern. 11 czerwca, dla. dziewcząt 18 czerw 
ca, Kraków, Jacka 21 maja, Kraków III 5 czer­
wca, Kraków IV 28 maja, żeńskie Browicza 16 
maja, Lwów, akad. 11 czerwca, Lwów II dla u- 
czniów, 18 czerwca, dla dziewcząt 2 lipca, Lw ów  
Fr. Józefa dla uczniów 21 maja, dla dziewcząt 
2 czerwca, Lwów IV  główny zakład 5 czerwca- 
filia 21 maja, Lwów V  główny 28 maja, filia  5- 
czerwca, Lwów V I 15 czerwca, N. Sącz 11 czer­
wca, Podgórz 25 czerwca, Przemyśl polsk. 11 
czerwca, rusk. 25 czerwca, Rzeszów I 2 czerwca, 
Rzeszów II 22 czerwca, Sambor 15 czerwca, Sa­
nok 20 czerwca, Stanisławów 30 czerwca. Stryj 
7 czerwca, Tarnopol polskie 2 lipca, ruskie 12 
lipea, Tarnów I 21 maja, W adowice 11 czerwca 
Złoczów 4 lipca.

W  szkołach realnych termina są następują­
ce: Jarosław 21 maja, Kraków I 5 czerwca, K ra 
ków II 18 czerwca, Lwów I 25 maja, Lwów II 
18 czerwca, Stanisławów 2 czerwca, Tarnopol 5 
czerwca, Tarnów 6 czerwca, Liceum Niedziałkow 
skiej we Lwowie 3 lipca.

M B E S Ł M Ę .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią też 

nie odpowiada.

HEMOROIDY.
Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej : 

bolesnej, a bardzo rozpowszechnionej mało się 
mówi, tak, że chorzy nawet przed lekarzem tają 
się; jeszcze mniej jest tych, którzy wiedzą, że 
istnieje od lat kilku środek zwany E L IX IR  D E 
VIRGIN IE, który gruntownie leczy tę przykrą 
i dokuczliwą chorobę. —  Nabyć można w P ary­
żu, Pharmacie Moride 2, rue de la Tacherie —  
w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniew 
skiego. —  Opis wysyła się bezpłatnie.

AFISZF
wykonuje spiesznie i tanio drukarnia 

„Głosu Narodu“
Kraków, ul. św. Krzyża I. 7.

Czekoladę Mleczną, Orzechową, NA SPOSOB SZWAJCARSKI. —  CZE­
KOLADĘ ZDROWIA W ANILIOWA, —
W Ł A S N E G O  W Y R O B U ,  POLECA

Adam Piasecki.
FLORIAŃSKA 2, HOTEL DREZDEŃSKI, —  UL. DŁUGA 10. —  K R A K Ó W
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S O F K I
tara, używane do sprzedania. 
Ąftplomosć: Rynek główny 19, 

w podwórcu. 503 6

prawdziwe 
harcyńskie

znakomite ś p ie w a k i, 
z miłym łagodnym gło­
sem, turkotem, fleto- 

..ym gwizdkiem dzwonkiem, także 
Irzy świetle śpiewające, sprzedaje 
ło 4, 6, 8 i 10 zlr. Przesyłam także 
locztą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrowych 
lo miejsca przeznaczenia. -  Pole- 
lam również: S a m ic z k i  h a r c y i i -  j 
j k i e  dobre do rozmnożenia — jaw 

l  z l r .  i 1 /.Ir . 5 0  fit .

|ojloala prawdziwych KarcyńskiGh Kanarków 
J. S7.UFA

iKraków, u!. Floryańska 38.

J A
nis znam do pulpowania, skóry 
zwłaszcza, ażeby osunąć piegi a 
uzyskać czystą płeć lepszego i sku­
teczniejszego mydła leczniczego nad 
znane od wielu lat

m y d ło  l i l io w e  
B B R T  M A .N N A .
(Znak ochr.: 2-óch górników)
od BERGrtiinnn iBpjEtscKEii i/e 

Qo nabycia sztuka a 80 hal. u: 
ilp!. w Krakowie: Sartmański i Bp. 
F. Gralewski, Z. (larcoin, saw. fli-  
kucki, (1. Pron, U. Redyk, L. Rosen­
berg, K. Wiszniewski; Drug. Ruman 
Drobner, flnast Froncz, J. Kanak, 
Arnold Reifer, Reim i Bp. J. Rle- 
mnsiiwiez, fl. raebusiki, Bt. każ 
nawski, F. Zownth i Bp., J. Wiśnie­
wski i Bp.; (lat. Hdlg. flnritz Kreisler; 
Drog. w Bosbni: Jan fticbnik, Sta­
nisław Pawłanki; Apteki w Iłowem 
Bąizn: (1. fierzeikiego. R. Jakubaw- 
ski, Drag. T. Kwmuiński; RpL w Rzt- 
szowir. A. Katyićiki, Klisiewiez, J 
Kołodziejuwiki, Lazar Fririw> 

w rodgórzi

HEfl ^  ■'t! IS** A. ') kgr. owczej 
i JS bryndzy de-
ferowej 7.— a., 1 faska 5 kg. owczej 
ryndzy majowej 6.—, 1 faska 5 kg. 
iczej bryndzy ostrej -i. - .  1 laska 
kg. masZa deserowego naturalne- 

10.—, 1 faska 5 kg. powiała tu- 
tckiJgo 2.20, 1 paczka 5 kg. śliw 
ireckich 2.20, 1 paczka 5 kg. sera 
twajcarskiego 9.—, 1 paczka 5 kg. 
Boniny grubej białej 7.20, 1 paczka 
1 kg. słoniny grubej wędzonej 7.20, 

paczka 5 kg. sadła starego solo- 
pgo 8.—, faska 5 kg. smalcu wie-
rzowego 8.— wysyła Dom speeya* 
Iw węgierskich K I E F E B  F E - 
[I K S  Kesmark (Węgrv). 36<l 10

_ g _  Juto c h c e  p ić  d o sk o n a łą  i b a r-
Wm  i i p  d zo  p o ż y w n ą  k a w ę  n ie c h a j

H a  w y  zdro~m
k tó r a  z m ie s z a n a  z  J/ 4 c z ę ś c ią  k a w y  z ia r n is te j , 
za d ow o J n i n a w e t  n a jw y b r e d n ie js z y c h  s m a k o s z y .
O S O B O M  w ą t ły m , n i e d o k r e w n y m  i d z ie c io m  
n a le ż y  p o d a w a ć  s a m ą

K a w ę  z d r o w i a
' z  fa b r y k i  w  JPodg Orzii b e z  dodatku, z ia r n is te j .
1 k g . k o s z t u je  t y lk o  8 0  ct. c z y l i  1 B o r .  6 0  hal.

B y ł e m  ł y s y .

najDiąbszy Zakład Popehesy
J & n a  W o l n e g o

Główny skład i fabryka trunauen ul.» Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Kr. m81. Kilja&!. Koprruika I. 6
Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwlekł do tymczasowego przeohowania.

UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają aię, tż 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tom samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolaruki prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

& &  CmiiR Berltigb, p e w .e n  k u p i e c  l o n d y ń s k i  p i s z e :  J a n a  pud 
kiiks laty byli moja u u z k i n B u a  łp _i

ojciec i dziadek byli łysi. W łosy mojej mr.tki były * przyrody 
■je-óiw cienkie. Już oswoiłem się z tą myślą, że zostan ę łysym,
a l dopóki pewnego dnia podczas wycieczki ao śzwajesryi mie «o - 
rnnk-m się z pewnym uozonym panem w  starszym wieku, który 
janie w ciągu rozmowy wprost zapytał, ozy nie żyezyłbyn sobie 

posiadać bujny zarost włosów. 709
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem cał­

kiem naturalnie potwierdzającą odpowiedź. 
W tedy opowiedział mi on, i e  przez całe 
; v, uje życie zajmował się chemia, a w szcze­
gólności chorobami włosów. Dla potwier­
dzenia swycł słów- zanotował mi perwn. 
lormułę i polecił mi najusilniej preparat 
kazać sporządzić. Przyjechawszy do Gene­
wy nie zaniechałem tego wykonać.

Po trzech tygodniach poeaęly się włosy 
.odnawiać a po c z te rd z ie sta  d atach  
11-3 ła moja czaszka włosami całkiem pokry­
li s. Część pomady dałem dwom pr.y^amo- 
*lcm, jedną część pewnej demie której wło­
sy prawie zapełnić wypadły. R e z u lta t  
by ) w o b a  w yp ad k ach  zd u m iew a ­
j ą c y .  Od tej pory. otrzymawszy wpierw 

ego. który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję ten 
IrbaeK Kosmetyczny. .Testem w przyjemnem położeń-n, setki rów­
nych przykładów silnego działania u osób obojga płci przytoczyć. 
Nie jest to żaden środek tajemniczy. Gwarantuje, że nie zawiera 
żadnych składników zdrowiu lub skórze szkodliwych.

Aby się jednak mógł Pan przekonać o prawdziwości tego 
irodkH, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka, potem, 
gdy Pan się przekona, że pańskie włosy zaczynają rosnąć, może 
Pan r.sbyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana W il l la n m  
SG v o  1 t u we Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro- 
Węgier.

Próbka bezpłatnie.
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę 

przyśle swój adres na korespondentce wyraźnie napisany, przyślę 
próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować:

W illia m  Scott
l Y i e n  I . / 8 6 1  F r a n z  J o s e f s - K a i .  1 9 .

od nczoneso. kt

2 POKOJE |
łwalerskie z osobnym wcho-1 
6m, widne i przyjemne na 1 f trze froni;, od 1-go kwietnia,! 

wynajęcia. W iadomość: u l.J  
Długa 1. 4 f I p. |

Haga o litość i
aru=zka, 86 lat licząca, wdowa po- I 
oteranie z r. 1831, mająca przy so- 
e nieuleczalnie chorą córkę, o wspo- 
ozenie jakim kolwick datkiem. Ła- | 

Bawe datki na ten cel przyjmuje ! 
„Głosu Narodu1*. 187 j

■ i
[irowie d l a  wszystkich
“ •ewralgie, Bole głowy. Neuraste­

nie, Hysterye i wszelkie Cho­
ry nerwów ustępują bezzwłocznie 

» spożyciu p.guick antinewralgicz- 
[’ch Dra Cronier. Skład w PtryzU 
|?. Schmitt, apteka rue La Boćtie 

7V Krakowie w aptekach Pp. Wl- 
flewskiego, Redyka i J. Macudziń- 
iegn, we Lwowie, w aptekach Pp. 

Bewiórskiego i Rnckera 2155 0

iK ilka strzelb
[ l i b e r  1 6 ,  L a n k a s t r ó w e k  d o  
[ .z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  w  A d -  

m in i s t r a c y i  d z i e n n i k a .

DRUKARNIA
Głosu Narodu

podejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  
w z a k r e s  drukarstwa wchodzą­

cych.

ZAMÓWIENIA
naieży adresować: ZARZĄD D3UKARNI 
„GŁOSU NARODU11 W KRAKOWIE, ULICA 

SW. KRZYŻA 7.

Obrazy olejne i rodzajowe

Zarząd pasieki
Antoniego Kraińskiego w Jezierzanach
obok CzortkowB, wv-ył-d raiód prza- 
śny lipcowy wyborny w 5 kilowych 
bluszankac.h wszystko opłJcme w ce­
nie (> kor. 50 ItjR. WysŚJf- 1  również 
miody pitne i miody owocu we od- 
szczetróluione mi kilku wesiswach 
a to: Borowczak, De-eui.ik, Mu.lin.ak, 
Ozyniak, Porztcźniiik, 1’oziumczak, 
"Wiuogrouisk i Wisuiak. -.v 5 kilo- 
wych blaszankoh wAtystko op.t-Unie 
po censch od 6 kor. 4i) oul do 6 kor. 
80 hal. Cenniki na żadame gratis 
i franco. 2i»0 15

po oenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie FloryaAskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy­
robu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1836 roku.

M ęg  J  gdzie tyle listów, dziękczynnych i odznaczeń stwier- 
N jN  Ja  H M  dza, nie można wątpić, że Kellera wonny fluid z eseu- 

1  M S  IW 1 cyj roślinnych z marką „Elsa-Fluid'1 działa uśmierza- 
™  jąco rozpuszczając flegmę, wzmacniając nerwy,

usuwając influenzę, kaszel, chrypkę, zaflegmienie, 
fcól gardła, przynosi ulgę oborym’ na piersi i głowę, usuwa nastę­
pnie brak apetytu, ciśnienie i kurcze żołądka, niedyspozycye, zabu­
rzenia organów trawienia, przykre odbijanie-, palenie w piersiach 
(zgagę), jak również znosi stany febryczne i nerwowe. 12 małych 
lub 6 podwójnych flaszek kosztuje 'ranko 5 koron, 24 małych lub 
12 podwójnych flaszek. 8 kor. 60 hal., 48 małych lub 24 podwój­
nych 16 koron bez dalszych kosztów. Polecenia godnemi są ró­
wnież Kellera przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z marka* „El- 
8apillenu, 6 pudełek franko 4 korony, 12 pudełek 7 koron 60 h >1. 
Zagoryański syrop na kaszel i piersi 2 flaszki 5 koron franko. Za­
mówienia adresować wyraźnie: E. V. Feller Apoteke, Stubica, Elsa- 
platz Nr. 50 (Kroacya). Należy strzedz się ] r/ed naśladownictwami 

i zwracać uwagę Da nazwisko „Feller“ .
391 0

według syste 
mn. amerykań­
skiego w każ- 
dem położeniu 
idąoy, d o b r e j 
kon stru k  «y i, 
z trzyletnię pi­
semną gwaran- 
cyą za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. 1*45, 
przy odbiorze 3 
sztuk 4 zł., z 
tarczą wieczór 

świecącą 1'65, 3 szt. 450.

zaUczkâ przez H^nnsa Konrada
v fabrykę w BrUx, nr. 1230 (Czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze­
szło (i 0 rycinami zegarów, towa- 
lów  srebrnych i złotych, wysyła na
żądanie gratis i frank 2223 2

Obra/y olejne
z  p o w o d u  w y j a z d u  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a .  W i a d .  w  A d m i n .  
„ G ł o s u  N a r o d u “  i s e s

Pól M b pierza gęsiego
ty lk o  6 0  cnt.

Rozsyłam zupełnie no w e, szare pie­
rze ręką darte 1 kiio tylko 60 ct., 
to samo w lepszym gntuuku tylko 
70 ct. w pocztowych p.ikiet .ch pró­
bnych 5 kg. za polirauiem poczto- 
Weui. J. Krasa nandel pierzem W Sm- 
cbowie kotu Prag. (Czechy 690j. W y­
miana dozwolona. Upraszam o do­
kładny adres. 119 4

Spiemnib dla indu
Sf. Tomaszewskiego z Bydgcszcn*
skonfiskowany przez pruska proka- 
ratorję, (a w ydaw ca skazany na 
trzy miesiące wiezienia) ma do aa- 
bycia Zygmunt Tomaszewski, Kra­
ków. ul. św. Krzyża 7. po CMia I 
kor. (80 fen.)

Zamiejscowi zechcą przesłać na- 
leżytość w  znaczkach poczt, bez 
dołączenia portorjum, a otrzymała 
Śpiewnik odwrotną pocztu ]ranko.

Ociemniały kelner
wekuvek utraty wzroku nie­
zdolny do zarobkowania pro­
si o wsparcie. Łaskawe datki 

uprasza do .Ydministracyi.

JŁtrka ochrODDa: „ K o t w t o a * *

Llnimeaf.Gapsici corap.,
c»»tąpieoło f

F a i n - E j i p o l l e r u , '
jest. powszechnie znane jako wyśmlesłte, 
kóie utn-icrzające nacieran ie ; do nabycia 
we wszystkich aptekach po cenie 8 0  b «l t 
Kj-. 1.40 i 2 Kr.

Przy kupnio tego powszechnie td u bt^  
nego środka dom ow ego należy przyjmoz-nd I 
tylko butelki orygu-alne w  puletaacn ■ 
naszą ochronną marką „k otw icą '1, wten­
czas je st pew ność, że się trzym ała 
w y r ó b  o r y g i n a l n y .

A p te k a  Dr. R ichtera  
pod „złotym  lwem** w Pradze, |
u H ctB fb ie tyN o .totrmy. WjiyłkmcditaMua.



Darmo! 
Darmo! 
Darmo!

JU Z L A T  T R Z Y  O D K ĄD  W Y C H O D ZI PI 
SMO „IN TE R E SU  W IE LE  OSÓB O T R Z Y ­
M UJE POSADY. Z  NACHODZI KUPCÓW , 
D ZIE R Ż aW C (')W  PO TR ZE B N Ą  SLU ZB Ę . 
R O ZM A IT E  K O RZY STN E W IADOM OŚCI 

I T D. I T. D.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  W Y N O S I 10 K . g  B O H U O  !  
P Ó Ł R O C Z N A  5 K O R O N . N A  Ż Ą D A N I E  ■ 
N U M E R  O K A Z O W Y . R E D A K C Y A  I A D - 1  D O T I I I O !  
M IN IS T R A C Y A  „IN T E R E S U " K R A K Ó W , 1

UL. SZEW SKA L. 15. I  D O r iD O  !

P B f
urosną tvlko przez używanie mojej znakomitej <•«**. Ikrrtl. w y ł ą c z n i e  u p r z .

rezedowej pomady kędzierzawiającej
Pr/y ritgularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, buj­
nie włosami porosną: s/pakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada 
ta wzmacnia włiuy w dziw: y sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się 
łupieżu w przeciągukiiku dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym cza­
sie wypadanie włosów i na zawsze nadaję natnrain vŁpłvsk włosom, które slają się

K Ę D Z I  Ę R Z A W T l I I ,
i zachowuje jo przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo 
przyjemnego zapachu i wąpauiałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada 
rezedowa ozdobę każdej gotowalni. — Cena słoika z opisem użycia (w 7 miu 
jeżykach) 1 złr. 5 0  ot., poczta 1 złr. OO ct.

TZZ Odsprzedającym znaczna zniżka. ------
fabrykę i główny Centralny skład rozsyłkow y burtuwny i częściow y ma

CARL POLTs Nachf. A. Griessler
FarfiiaiBrie in U lec, X W IB . tiernals U eronika-gasse 29 .

Zamówienia z prowmcyi za gotówką la b  za zaliczką b ę d ą  
natychmiast wvkonane. 55i 15

Skiad w HrakGWie w aptece It. Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwowie w ap­
tece Zygm. Ruckera p o d  4zlot/m  orleirn; w tlatnym Sączu wapr.eceL. Beorgeon ; 
w Bochni w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi wdroguerji filipa Fsrnbacha.

.saffisa

Z a  moją żonę F r a n c i s z k ę  
z  C z e k  a j* k  i c h  K o n i k o w ą ;  
żadnych  długów łacił nie^ 
będę. —  J a n  K c i i i k ,  Nową 

wieś narodowa. f>SS l

Do sprzedania
zrąb domu /  siliłem wiązaniem 
pod dachówkę /. ii-ma uoikacy- 
ami. 15 m. długości a 8J .> m . j  

szerokości, z grubego drzewa 
ciosanego, z w t jmstaiui na ga­
nek, z pjacnn lub bez l.eg-.Ż, 
tuż przy k<-iei — w d- godntiu 
położeniu k.-.żdcj chwil r.\ przy­
stępną cenę uu sprzedania. — 
Miejsce utul je się fil * letników, j 
gUyi. jest o ,usot,uio»i- zdała od ; 
rynku, /głoszenia do wlaści-j 
cielą Wł-jciftcea Napory w Msza­

nie fiohei. .->.85 i

Czytelnia mieszczańska w Tar­
nobrzegu

mydzlerżami bufet
z wszelkiem i dochodam i od 
1 kwietnia lub maja — odpo­
wiednie dla pensjonistów bez 
zajęcia. —  Bliższe porozum ie­

nie listownie. 600 3

Metodą Berlitza
nauczy się Każdy móv>i<5 po nie­
miecku w krótkim czasie: udziela 
się także literatury, gramatyki 
i przysposabia się do egzami­
nów wspot-ón konwersacyi: lek­
cje zbiorowe i "sobne. —  Zgb - 
Bzenia przyjmuje się od godz. 
1-Ł2 na ulicy Długiej 1. 43 1. j-. 

584 3

Poszuftaje nabywcy
na pewien w y u a l a z e k  (prakty­
czny przy uroczystościach kościel­
nych) opatentowany na Węgrzech. 
Zgłoszenia. Jan Składzien, Żawuda 
p. Dębica. Reilektanci mogą otrzy­
mać rysunki wraz z opisem za na- 
desłs niem JO hal. — Pierwszeństwo 
mają stowarz. katolickie. 070 6

Wina do Mszy św.
dostać można u ks. Petra KRA* 
W EGA w H musz^wcach poczta in 

loco 8-zepesmegye, Węgry. 
S t o ł o w e  M a ł e  od 46 hal. : w y­
żej. C z e r w o n e  od 60 hal. i wy­
żej. T o k a ju k i®  od 1 kor. 60 hśi 
1 wyżej. — Ręczy za prawdziwość 
wina ks. Jan Kwiatkiewicz i ks.

Antoni Latkowski. 343 9

Wielmożny Panic!
Vinitjs*t,m ośmielam się d lreść najuprzejmiej WPaiłu, żo 

otworzyk-nb przy ul. K/ewskiej I.. 4, Salon fryzyerski dla Panów i Pań, 
urządzony m  wzón Zigrrauiczuy z największym komtortem i wszy­
stkimi ■ smogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
fryzjerskich.

Powróciwszy niedjńp no <lo Krakowa po długoletniej prak­
tyce w pier« szyuii zakładach fryzyer.-..kicli w , iedmu, Paryżu 
i Berlinie, otworzyłem tutaj swoj własny zakład, połączony zara- 
lem z obfitym składem nujlcpszych perium i innych przedmiotów 
toaletowych.

0  wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej 
złote i bronzowe medale, które uzyskałem w WieJniu za wysta­
wione prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa.

Dla wielce .Szanownych Pań ur/ąaziłem w moim zakładzie 
specyaluy salon.

W miłej nadziei, że WPan wkrótce zaszczyci mój zakład 
ceuuemi swojemi odwiedzinami, kreślę się

z wysokiem poważaniem
P I O T R  Ł A B U Ż E K

Kraków, w styczniu 1906 r. S zp w  uk il 4.

(Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek GeraudelA »

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTW  SERASIOEL'A
N ieom ylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwow ego. 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Iry ta c ji 
piersiow ej, Astm y, * tc.

N iezbędnych dLa osób które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla Palących.

Pudełk zawiera-ące 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w i ptekach PP. MikolascLu1 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckeia. Ehrbara; w 
Krakowie, w ipt:k. PP.Wiszniewskiego. Redyka . Trauczyń- 

.sk iego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc

I

uprawniona

Fabryka wód m inar. sztucznych i spaujain. laczniezych
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  I 3 9 f l l £ Z J R S K i
w K ri k o i  ie , n llc r  św. G e rtru d y , Ł . 4.

wyratia pod kontrolą knmisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krok., polecone przez toż Towarzvstwo 8200

W O D T  M l h E R M L K E  S Z T U C Z C E
odnowiadająoe składem chemicznym wodom :

Bilńakiij, BieshuhlariKiij, Jliltsrskli J, liriiy, Iłomburg, Klsilngen,
tudzież specjalne lecznicze jak: litową, br mową, jodową, żola- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
oD w orak lrga . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogjur/aoh 

cenniki na żądanie darmo.

W DOMU

Brcylr. milasierdzia
przy ul. Sławkowskiej Nr. 1, 
będą do wydzierżawienia od 
1 października 1906 r. lokale 
zajmowane obecni.* przez W . 
Stanisława S la c h c w s k ie g o ,  
mianowicie ’  rzy sklepy fron­
towe od ul.cy Sławkowskiej 
i mieszkanie na I piętrze. — 
Oferty na ca łość lub częścio­
we wydzierżawienie w spom ­
nianych lokali należy, zapie­
czętowane, składać w sekre- 
taryacie Arcybraetwa Miłosier­
dzia przy ul. Siennej 5 I. p. 
w godzinach urzędow ych do 

końca maja r. b. 604 3

Parceli Biicr<lan
3.000 k-w. sążni pod 18 domów lub 
-wilie w całości lub pojedynczo w 
Czarnej wsi przy Krak iwie. — Do 
spizodauia sążeń po złr. 8. Wiado­
mość przy ulicy Sobieskiigo 1. ii 
parter, u Sławieuskiego w Krakowie. 

5* 6 6

Zakład śiD.Uózsfa
dla osieroconych chłopcóir 

W KRAKOWIc 
przy ul. Karmelickiej 66

poleca na sezon w iosenny: 
nasiona warzywne, sadzonki, 
kłęcze i nasiona kwiatowe, 

Iszczepy i krzewy o w o co w e ;
! dziczki ow ocow e jaDłoni i gru- 
'szek  1000 sztuk a K ‘22; krze­
wy ozdobne etc. Lennik na 

'żądanie opłatnie przesyła się.
Cena umiarkowana.

49' 0

Gospodarstwo stawano 
w Enyżu 33120

Majątek J. O. księcia Sanguszki po­
cztu. T a r n ó w  ma na sprzedaż

n a r y b e k  k a r p i a
szyfilo rosn ąc;, zwany rasą galicyjską.

JEDYNA W  KRAJ V
F A B R Y K A  P A & U W

m a sz j-n ow tch

Ignacego Warma
w Krakowie, ul Kanonicza Ł 18.

begilymacye staropol- 
skitfs ssilacbsciłiBa

przeprowadza, dokumenty rodz.inne 
odszukuje podania o godności dwor­
skie przygotowuje: Sz. Sz. Nr. 184 
poste rost. Kraków. 2’> 12

Wina wegiers ê
znane że swej dobroci, przeważnie

z mfasnych irinnic
poleca

fflayazya 3al. Brossega
Kupię kilku kartek 

zaskumiszycłi
na bizuieryę dam ską i męską. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z po­
daniem ceny przyjmuje z grze­
czności Adm inistracja Giosu 

Narodu pod »Guskk<.
MO S

PcffZBbBjy pnitylaaia
do Landlu koiz-mnego i wm

Józef Al eksandr owi c z
w Jordanowie. 547 3

Dzierżawa.
Zarząd Zamku Lubowolskiego ma
(lo wydzierżawienia od 1 kwie­
tnia b r. w majątN u Mieszek 
obok Piwniczny we wsi Między­
brodzie 18 morgów gruntu ua 
równi przy samym Popradzie 
wraz z budynkami t. j. dom mie­
szkalny, stajni:1 i stodo a, dvfa 
mdrgi łąki i pastwisko. Pdiższych 
infoimacyi udzieli wyżej wymie­

niony zarząd. 548 3

Nasienie świerka 
pospolitego

(Picea excelsa) siła kiełkowa­
nia 80 pruc. po 200 koron za 
100 kilogr. loco  stacya Rajcza 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr 
Rajcza, stacya m iejscowa i te­

legraficzna. 562 4

FA2TITA
uzdolniona w moduiarstwie i pa­
nienka do nauki potrzebne są za­
raz do Magazynu Mód Heleny "Kra­

ków, ul. Grodzka 39. 560 3

Fryzyerski pomocniSi
zostanie przyjęty w marcu do za- 
kładu MIKOŁAJA BORYCKIEGO 

Lwów, Słowackiego 8. 571 4

2 czeladników
fb waleltich biegłych  w  swym  
zawodzie przyjmie F. G r a m a ­

t y k a ,  kowal w Zakopanem. 
5 4 5  s

©  „  0 3 ® X © 0 © © 0 ©

0 wsparcie
prosi biedna seminarzystka, sie­
rota. pozostająca bez opieki i 
środków do dalszego kształce­
nia się. Łaskawe datki uprasza 
do Admin'stracyi »Głosu Na- 

rodu«.

W ydawca i Redaktor odpow ie­
dzialny: Dr Autom Beaupró. 
W  Orakarri » Głosu Narodu* 
w  Krakowie, pod narząd® u 

S. Tomaezewtkiega.


